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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

prenumerata
Kurjera Warszawskiego 

vraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

rs 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.,

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszauskiec/o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wierni 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 'kop 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ulica Senatorska.
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— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
tywy w kościołach:

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o godz. 7-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra­
na—i

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ej 
zrana.

PRZEGUB POLITYCZNA
Do sprawy Geffkena podaj e hamburski Generalan- 

geiger następujące jeszcze uzupełnienia i komenta­
rze: Geffken przybył do Hamburga już w sobotę (te­
goż samego dnia, w którym opuścił celę Moabitu) 
o godzinie 9-ej minut 44 wieczorem. Na peronie 
oczekiwali go z utęsknieniem synowie; wśród tłu­
mnie zgromadzonej na dworcu (jak zwykle w Ham­
burgu) publiczności stary, posiwiały i wychudły „taj­
ny radca” zdołał niepoznany dostać się do dorożki 
i podążyć do swej uroczej willi przy Malej Schul- 
strasse, w dzielnicy Uhlenhorst. Tu oczekiwała nań 
reszta rodziny, licząc minuty przybycia. Potwier­
dza się, że wiadomość Geffkenowi o uwolnieniu przy­
niósł nie prokurator państwa, lecz nadinspektor wię­
zienia Matz, który o godzinie wpół do jedenastej 
zrana, wstąpiwszy do celi, oświadczył więźniowi, że 
z rozkazu sądu krajowego ma być niezwłocznie wy­
puszczony na wolność.

Zdumienie Geffkena nie miało granic. Wszystko 
bowiem w ostatnich dniach zdawało się zapowiadać 
wręcz przeciwny koniec dramatu. Dniem wprzódy 
sędzia śledczy zabronił mu napisania listu do obroń­
cy w Hamburgu; odmówiono mu przyjęcia ofiaro­
wanej kaucji w sumie 72,000 marek. Nie do wiary, 
ile zadano sobie trudów, aby zgromadzić jaknajwię- 
cej materjału obciążającego, Geffkenowi udało się 
wszakże u bezwładnie wszystkie zarzuty.

Ks. Bismark przesłał, celem dołączenia do aktu 
śledczego, obszerny memorjał, w którym dowodził, 

że publikacja Geffkena poróżniła Niemcy z Anglją, 
Bełgją i Luksemburgiem. Na tę insynuację odpo­
wiedział Geffken wskazaniem na mowę tronową ce­
sarza Wilhelma, wygłoszoną przy otwarciu parla­
mentu rzeszy, w której ten stwierdził przyjacielskie 
i niczem nienadweręźone stosunki Niemiec ze 
wszystkiemi państwami Europy. Celem udowodnie­
nia bezwzględnej autentyczności ogłoszonego w Deut­
sche Rundschau tekstu pamiętnika, Geffken zażądał 
wydobycia oryginału z archiwum domu królewskie­
go i dowiódł wyraz za wyrazem, że ogłoszony przez 
niego tekst jest wierną aż do litery kopją. Pomimo 
tego wszystkiego nadprokurator państwa, p*,Tessen- 
dorf, żądał przeprowadzenia „rozprawy głównej” 
przeciw Geffkenowi; powiadają, że tylko niezmier­
nie bystrym wywodom jego obrońcy udało się prze­
konać trybunał lipski o absolutnym braku winy po 
stronie Geffkena.

Dodajmy, jako szczególik charakterystyczny: Nord- 
deutsche ąllgemeine Ztg. doniosła o wypuszeniu na 
wolność tajnego radcy, Geffkena, w dwóch wier­
szach petitowych swej kroniki bieżącej. A ileż to 
artykułów naczelnych, ile sensacyjnych entrefiletów, 
umieściła o jego zaslużonem uwięzieniu, popełnionej 
zbrodni, niebezpiecznych dla dobra Niemiec stosun­
kach osobistych itp.!

W d. 9 ym b. m. otwarte zostały ponownie obra­
dy parlamentu rzeszy niemieckiej. Przedewszyst- 
kiem przystąpiono do dalszych rozpraw nad budże­
tem. Przedstawienia rządowego w sprawie-akcji 
kolonjalnej oczekują w pierwszych dniach przyszłe­
go tygodnia. Obronę projektu, który napotka na 
silną opozycję ze strony p. Richtera, podejmie sam 
ks. Bismark, który dla oratorskiego zmierzenia się 
ze swoim nieubłaganym przeciwnikiem przybywa 

j naumyślnie z Friedrichsruhe do Berlina. Wczoraj 
: spodziewano go się w stolicy. Tymczasem—jak do- 
j nosi Post—w tych dniach odpłynie z Kielu transport 
! 200—300 marynarzy dla wzmocnienia siły zbrojnej, 

ucierającej się na brzegach zanzibarskich z hufcami 
Buszirego. Początek zrobiony—zdaje się, że takich 
transportów podąży na brzegi afrykańskie z czasem 
daleko więcej!

Niemcy nie są łubiani po za granicami Europy.

Kędy się pojawią, z rzadkim talentem umieją wnet 
„zaskarbić” sobie całą nienawiść tubylców. Kończy 
się to wszystko zwyczajnie lekkiem przetrzepaniem 
skóry przedstawicielom germańskiej siły zbrojnej. 
Świeży przykład takiej kolei rzeczy dali samoańczy- 
cy, którzy wysłali dopiero co na dolinę Józefata ofi­
cera niemieckiej marynarki, Siegera i kilkunastu żoł­
nierzy, za niepotrzebne wmieszanie się w wojnę do­
mową pomiędzy królami Mataafa i Tamasese. Podo­
bnych niespodzianek czeka niemców za błękitnem 
morzem więcej; podróżnicy afrykańscy, którzy mieli 
przyjemność poznania Buszirego, wiele obiecujących 
rzeczy opowiadają o jego energji i wytrwałości'

i Br. Z.

Wobec Banku włościańskiego.

Korespondent petersburski Kurjera poruszył kilka 
ważnych spraw, rolnictwa dotyczących, wobec bli­
skiego już wprowadzenia Banku włościańskiego,

Dwie z nich, mianowicie służebnościową i praw 
wierzycieli hypotecznych chcemy tu bliżej omówić...

Odrębne zupełnie miejsce w instrukcji hypotecznej 
dla Banku włościańskiego zajmuje kwestja służebno­
ściowa. P. b art. 3-go przepisów z d. 11-go (23-go) 
kwietnia r. b. orzeka, że majątek, obciążony służe- 
bnościami, może być sprzedany tylko włościanom, 
na rzecz których służebności zostały ustanowione. 
Przy sprzedaży całego majątku użytkowanie ze słu­
żebności wskutek konsolidacji staje się dla włościan' 
wykonywaniem prawa własności, wobec czego nie 
mogą zachodzić żadne kwestje co do rozmiarów słu­
żebności i sposobu ich wykonywania.

Kwestje te rodzą się dopiero wtedy, kiedy część 
tylko dóbr zostaje sprzedaną. Konsolidacja służe­
bności również tylko w części nastąpić może, i to 
w ten sposób, że część ich będzie wykonywaną przez 
nabywców na ziemi własnej, pozostała zaś część na 
ziemi dworskiej, czyli inaczej mówiąc, pierwsza sta­
nie się jednym z atrybutów prawa własności na zie­
mi nabytej, druga utrzyma nadal charakter służe­
bności, w zmniejszonych tylko rozmiarach.

Debiut... na morzu.
(Korespondencja własna Kurj. warszaw,) 

(Dalszy ciąg.)
Żegnała więc nas Notre Dame de la Garde, a z bo­

ku podnoszące się z wieńca zapłonionych chmurek 
SnCj r1<',')ow^° ją jakimś ciepłym, serdecznym, otu­
chy dodającym blaskiem. Blady lazur nieba odbijał 
łagodnie od granatowej powierzchni morza, którą, i 
niby wyciągnięty pod sznurem gościniec, przerzyna- | 
ła jasno-niebieska zapieniona smuga, znacząca bieg i 
naszego parowca.

Stałam i patrzyłam i czułam, że ranna moja su- ; 
knia zaciasną jest dla rozpierających mi piersi wra- l 
zen. Przerwała się więc ostatnia nić, wiążąca mnie i 
materjalnie z pozostałą w kraju ukochaną" Matką, 
rodziną, przyjaciółmi, z całą przeszłością moją, co 
pod tem drogiem, bladem niebem Warszawy spły­
nęła: zniknął ląd stary, a pomiędzy mną a nim rosła ‘ 
coiaz szerzej, coraz potężniej ruchoma zapora szafi­
rowych fal... Ogarniał mnie smutek głęboki, a je- 

noczesnie inny jakiś głos śpiewał mi w duszy ra-
hosanna! Wziął mnie więc Ocean na swoje i 

niezmordowane barki, wziął i nisie w tę przestrzeń i 
nieznaną, ku której oddawna rwała się wyobraźnia; 
wymarzona, wypragniona chwila stała sie rzeczywi­
stością!...

Nagle, jakieś odrębne, nic wspólnego z duchowe- 
mi porywami nie mające, przeniknęło mnie uczucie. 
Poniżej gardła zrobiło mi się raptem pusto, a potem 
wnet bardzo pełno... Byłażby to?... Nie pozwalając 
sobie nawet w myśli dokończyć tego złowrogiego 

pytania, skupiłam prędko całą uwagę na otaczają­
cym mnie krajobrazie.

Powtarzałam sobie tedy uparcie, że to, na co pa­
trzę, jest piękne, bardzo piękne, takie piękne, jakby 
powiedział jeden z naszych najznakomitszych prele­
gentów, że pogoda jest cudna, morze łagodne, jak 
baranek, do którego wełny porównywałam w zapale 
asocjacji jego pianę, że... Niestety! Daremna praca, 
próżny trud!

Wiedziona tajemniczym instynktem, skierowałam 
kroki ku kajut-kompanji, gdzie ten sam tajemny 
instynkt kazał mi natychmiast poszukać okiem 
owej małej, podłużnej wanienki, o której przezna­
czeniu nie można było wątpić... Tu niechaj spadnie 
zasłona na przeciąg ośmiu godzin. Dodam tylko, iż 
mała, podłużna wanienka, o której przeznaczeniu 
etc.... była przez cały ten czas moją nieodłączną to­
warzyszką...

Ci wszyscy, którzy z doświadczenia znają to roz­
koszne sam. na sam, wiedzą, do jakiego stopnia po­
chłania ono wszystkie nasze władze; nie zdołało 
przecież zaabsorbować mnie do tego stopnia, abym 
nie pamiętała, że był to dzień 24-ty grudnia, wigilja 
Bożego Narodzenia!

Wigilja! to święto nieopisanego uroku, rozniecają­
ce pragnienie rodzinnego ciepła w sercu największe­
go od ludka, to święto radości, życzeń wzajemnych, 
niespodzianek i podarunków, ta obiecana ziemia dla 
dzieci i skarbnica rzewnych wspomnień dla doro­
słych... Wigilja! magnes, wiodący każdego pod dach 
kochany... Trzebaż, żeby nam wypadło w ten dzień 
właśnie oddalać się z każdą chwilą więcej od tego, 
co swojskie, co drogie...

O urządzeniu tradycjonalnej naszej wilji na hi­
szpańskim okręcie nie było oo myśleć; postanowiH-

śmy jednak jeszcze na lądzie mieć koniecznie w tym 
dniu coś takiego, coby nam przypominało kraj i je­
go zwyczaje. Dlatego—niech się śmieje do woli,' 
komu się to śmiesznem Wyda—zabraliśmy ze sobą 
z Marsylji choinkę i teraz mąż mój ubierał ją w od­
dzielnej kajucie, ‘podczas gdy ja leżałam na polo-; 
wern łóżku na pokładzie w wiadomem towarzystwie,' 
wpadając w chwilach spokojniejszych w rodzaj odrę­
twienia lub półsennych halucynacyj... ;

Oto np. patrzę na fale i nie widzę, już fal, tylko 
pokryte śniegiem ulice; nie słyszę huku maszyny,, 
tylko brzęk dzwonków i gwar pomieszanych głosów 
w dobrze znanej mowie... W ulicach mkną sanki' 
w tę i w ową stronę i śpieszą się bardzo tak samo 
liczni przechodnie na frotuarach. Żadne sanki nie 
jadą bez stosu paczek i paczuszek; żaden przecho­
dzeń nie idzie z pustemi rękami. Posłańcy w czer-: 
wonych czapkach biegają poprostu, jak charty, a na 
wyścigi z nimi idą małe chłopaki w białych fartu­
chach z tacami strucli na głowach. Strucle, strucle 
wszędzie. We wszystkich magazynach tłok, a naj­
większy przed szerokiemi witrynami, w których 
szklannemi oczyma patrzą szeregi lalek; lalek wiel­
kich, jak dwuletnie dziecko i małych, jak piaty pa­
lec, łalek w koszulkach i w strojnych tualetach, pa­
jaców it. p. Ach! poznaję... to Warszawa, to Sena­
torska ulica i jej sklepy z zabawkami. Wkrótce 
ruch ten nadzwyczajny, radosny ustanie—przecho­
dnie poznikają w bramach, ostatnie sanki pośpie­
szą ku stajniom, zamknie się ostatnia cukiernia, a 
natomiast zajaśnieją okna, błysną śnieżnemi obru­
sami stoły, rozweselone obsiada je twarze, śmiech i 
szczęście pod każdym rozgoszczą się dachem... Ach, 
znam to, znam!

Wtem nowy atak wytrąca mnie z zaczarowanego
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Rozumie się samo przez się, że za podstawę tego 
zmniejszenia musi być brany stosunek ilościowy 
przestrzeni sprzedanej do niesprzedanej. Wobec 
prawa hypotecznego służebność jest niepodzielną, 
ale tylko przy niepodzielności całych dóbr zasada 
powyższa znaczenie mieć może. Przy zmniejszeniu 
obszaru gruntów, na których służebność jest wyko­
nywaną, winna nastąpić i redukcja służebności.

Gdyby przyjąć tłumaczenie przeciwne, nabywca 
korzystałby podwójnie, gdyż wykonywałby swoją 
część służebności i na ziemi nabytej i na gruncie 
dworskim, co zarówno z punktu widzenia prawa, jak 
z uwagi na słuszność i sprawiedliwość, dopuszczo- 
nem być nie może. W wypadkach, kiedy przestrzeń 
gruntów sprzedanych znacznie przenosi obszar zie­
mi, pozostałej przy sprzedawcy, wykonywanie całej 
służebności niepodzielnie na tej ostatniej równałoby 
się pozbawieniu obywatela służącego mu prawa 
własności.

Przykład najlepiej rzecz wyjaśni. Przypuśćmy, 
że obywatel, posiadający 50 mórg ziemi, obciążonej 
służebnością pasania bydła w ilości 50 sztuk, sprze- 
daje włościanom 40 mórg, pozostawiając sobie tylko 
10 mórg ziemi. Przy stosowaniu niepodzielności 
służebności wypadałoby przyjąć, jako następstwo, 
że zastrzeżone na rzecz włościan prawo pasania 
50-iu sztuk bydła w całej rozciągłości stosuje się za­
równo do nabytych przez nich 40-tu mórg ziemi wła­
snej, jak do pozostałych 10-iu mórg ziemi dworskiej, 
czyli, że na tej ostatniej odtąd pasać się będzie 50 
sztuk bydła.

Włościanin nie omieszkałby z podobnej zasady 
korzystać i w rezultacie cały grunt obywatela wsku­
tek nadmiernej ilości bydła zostałby zużyty do­
szczętnie, podczas gdy dla własnego jego bydła nie 
starczyłoby paszy. Zdaj® się, że wobec podobnych 
konsekwencyj umowy sprzedażne, dotyczące dóbr 
obciążonych służebnościami, winny zawierać spe­
cjalne zastrzeżenia co do redukcji służebności na 
ziemiach niesprzedanych.

Co począć jednakże, jeżeli służebność ściśle okre­
śloną, ani dzieloną być nie może? Pozostawienie 
jej w całości na dobrach niealjenowanych równałoby 
się pozbawieniu właściciela podstawowych jego 
praw do ziemi własnej, zrzeczenie zaś służebności 
nie nastąpi, pozostaje więc jeden tylko środek roz­
wiązania tej kwestji, a mianowicie skup służebności. 
Brak tego warunku w umowie uniemożliwiłby za­
warcie tranzakcji sprzedażnej, gdyż obie strony za­
równo nie będą chciały pozostawać pod groźbą 
skutków takiego stanu, skup zaś jest zupełnie mo­
żliwym, dozwolonym i najbardziej celowi odpowia­
dającym.

Przechodzimy teraz do kwestji porozumienia 
z wierzycielami hypotecznymi. W art. 9-ym prze­
pisów z d. 11 (23) kwietnia r. z. czytamy, że obciąże­
nie dóbr wierzytelnościami hypotecznemi nie stano­
wi przeszkody do przyznania przez Bank pożyczki, 
o ile suma wierzytelności nie przenosi tej ostatniej, 
oraz dopłat, przez nabywców uiścić się mających.

Wynika z tego, że jeżeli suma wierzytelności 

przewyższa pożyczkę bankową i dopłaty nabywców, 
sprzedaż przy udziale Banku włościańskiego doko­
nana być zgoła nie może, chyba, że sprzedawca na 
mocy ugody dobrowolnej z wierzycielami postara 
się o wykreślenie z hypoteki jednej lub kilku sum 
i zredukuje sumę wierzytelności do rozmiarów, prze­
pisanych w art. 9-ym.

Inaczej się ma rzecz przy częściowej sprzedaży 
dóbr. Tutaj porozumienie z wierzycielami jest ko- 
niecznem, a zezwolenie potrzebnem, nie dla uzyska­
nia w Banku pożyczki, gdyż to i bez ich zgody na­
stąpić może, lecz dla segregacji dóbr i zwolnienia 
sprzedawanej części od obciążenia wierzytelnościa­
mi lub też takiej redukcji długów hypotecznych, aby 
ogólna ich ilość odpowiadała wymaganiom art. 9-go 
przepisów z d. 11 (23) kwietnia r. z.

W jakim sposobie ugoda zawarta zostanie, a więc 
czy sprzedawca uzyska zupełne zwolnienie aljeno- 
wanej części od obciążeń i wierzytelności hypotecz­
nych przez zapewnienie wierzycielom innego bez­
pieczeństwa, czy też osiągnie redukcję długów hy­
potecznych do wymaganej przez art. 9-ty wysokości, 
udzielając dla pozostałych ich części bezpieczeństwa 
na niesprzedanej ziemi, czy wreszcie uzyska zgodę 
wierzycieli na to, aby jedni z nich otrzymali po­
krycie z pożyczki bankowej, pozostali zaś otrzymali 
zabezpieczenie na części dóbr, przy sprzedaży pozo­
stałej, jest rzeczą obojętną zarówno dla nabywców, 
jak dla Banku włościańskiego, byleby tylko suma 
długów, z pożyczki bankowej pokryć się mających, 
nie przenosiła rzeczonej pożyczki oraz dopłat, przez 
włościan składanych.

Naturalnie, że wobec konieczności wciągnienia 
ugody z wierzycielami do hypoteki i wyraźnego zgo­
dzenia się tych ostatnich na zupełne lub częściowe 
zwolnienie od obciążeń sprzedawanego gruntu, akt 
ugody winien być sporządzony w formie urzędowej, 
dla czynności hypotecznych wymaganej.

Emil Weidel.

Tegoroczny konkurs.
Tegoroczny konkurs malarski Towarzystwa sztuk 

pięknych przedstawia się nader ponętnie.
Jest to pierwszy doroczny popis, wyłącznie mala­

rzom poświęcony, wiadomo bowiem, iż do r. 1887-go 
komitet ogłaszał konkursy, łączące zarazem malar­
stwo, rzeźbę i architekturę.

Zanim sącl konkursowy przystąpi do ogłoszenia 
wyniku narad, odbywanych od tygodnia, przytoczy­
my listę dzieł popisowych w porządku alfabetycznym 
nazwisk autorów.

Dzieł nadesłano ogółem 29, a mianowicie:
1) Zygmunt Andrychewicz obraz „Kobieta w kostiumie".
2) Karol Biske „Na studjach”.
3) Marja Dulębianka „Sieroca dola”.
4) Wojciech Gerson „Dwór Kazimierza Sprawiedliwego".
5) Władysław Heljodor Gumiński „Pierwszy śnieg".
6) Zdzisław Jasiński „Węgier".
7) Roman Kochanowski „Wieczór nad Wisłą.”.
8) Jan Kauzik „Portret damy”.

_________________________________ Nr. II

9) Tomasz Kowalski „Portret Mickiewicza” i „Głowa Ko­
biety".

10) Włodzimierz Łuskina „Król się bawi".
11) Konstanty Mańkowski „Nad kolebką".
12) Zygmunt Myrton Michalski „Portret trojga dzieci",
13) Juljan Maszyński „Zmarnowany skarb".
14) Józef Pankiewicz „Targ za Żelazną Bramą",,
15) Edmund Perle „Kiedy ranne wstają zorze” i „Portret"
16) Tadeusz Popiel „Powrót Mojżesza z góry Synai*. *
17) Jakób Rosenbaum „Ostatnia pociecha".
18) Wacław Szymanowski „Kłótnia hucułów”.
19) Jan Styka „Komunja Matki Boskiej",
20) Aleksander Sochaczewski „Modlące się aniołki* i „Por, 

tret własny”.
21) Wincenty Trojanowski „Święta komunia".
22) Stanisław Wolski „Portret pana K. G.*.
23) Wincenty Wodzinowski „Odczynianie uroków",
24) Witold Wołczaski „Martwa natura”.
25) Marjan Zarębski „Przed siewem”.
26) Kacper Żelechowski „Wywłaszczenie w Galicji".
Nadto Mieczysław Reyzner z Paryża zadeklarował dwie pa. 

stele: „Bachantka” i „Na wiosnę"; z przyczyny jednak opóźnię, 
nego nadesłania, obie prace będą z konkursu wyłączone.

E.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Synod petersburski, z inicjatywy p. Pobiedo- 

noscewa, zajmie się niebawem rozpoznaniem kwe­
stji obowiązkowego święcenia niedzieli przez świat 
handlowy na całej przestrzeni państwa.

= Przedstawiony niedawno radzie państwa pro­
jekt maksymalnego wieku dla sędziów i usuwania 
ich z urzędu po dojściu do określonej liczby lat, na­
potkał żywą opozycję. Podług owego projektu, pre­
zesi w wieku lat 65, członkowie izby sądowej lub 
sądu okręgowego w latach 60 i sędziowie śledczy, 
mający lat 55, mogliby pozostawać nadal na urzę­
dzie jedynie tylko na mocy specjalnego w każdym 
danym wypadku rozporządzenia ministra sprawie- 
dliwości, uwzględniającego ich zdolność do dalszego 
sprawowania obowiązków. Otóż, wobec poglądów, 
wyłuszczonych przez różnych członków rady pań­
stwa, projekt rzeczony został tymczasowo wycofany, 
celem zmiany pierwotnej jego osady.

-= Donoszą nam z Petersburga, że stowarzyszenia 
belgijskich kapitalistów wniosło podanie do mini- 
sterjum o uzyskanie koncesji na uregulowanie Wi­
sły pod Warszawą. Projekt łączy się z przedłuże­
niem wału ochronnego na Pradze i urządzeniem 
bulwaru pod parkiem. Stowarzyszenie za te usługi 
domaga się przyznania mu prawa do pobierania 
składowego od statków, przybijających do brzegu 
Wisły. Elaborat zapewne odesłanym będzie do opi- 
nji tutejszych władz municypalnych.

= Ze sprawozdania urzędowego o ruchu ludności 
w zborze ewangelicko-reformowanym warszawskim 
i filji żyrardowskiej dowiadujemy się, że wciągu 
czasu od d. 1-go grudnia 1887-go r. do d. 1-go gru­
dnia r. z. ochrzczono podług obrządków tegoż wy­
znania 135 osób, a mianowicie: dzieci płci męskiąj 
50, płci żeńskiej 49, oraz osób dorosłych 36. Ta 
ostatnia cyfra jest o wiele wyższą, niż w latach po­
przednich i w znacznej mierze wywołaną została 

koła—widzenie znika i zostają znów fale, tylko fale, 
a z niemi, niestety, zostaje także wanienka...

Nad wieczorem, jakby na kolędę od losu, uczułam 
znaczne polepszenie i mogłam zejść na dół, aby po­
prawić nieład mego stroju, spowodowany zbyt oży­
wioną konwersacją z tylokrotnie wspomnianą inter- 
lokutorką.

Z pojawieniem się pierwszej gwiazdki mąż mój 
przyszedł po mnie i zaprowadził do owej wigi­
lijnej kajuty. Na środku, w zielonym, blaszanym 
wazonie stała zgrabna, ślicznie ustrojona choinka, 
jarząca się od świeczek; na wąskiej kanapce leżały 
przygotowane wzajem upominki i paczka opłatko­
wych ułamków, nadesłanych z kraju przez serca ży­
czliwe, którym na tern miejscu z duszy za pamięć 
dziękuję.

Przełamaliśmy się wigilijnym chlebem, wspomi­
nając drogich nieobecnych i długo staliśmy wzrusze­
ni przed płonącem drzewkiem. W oczach naszych 
nie było to proste dziecinne bawidelko, było to coś 
znacznie więcej... Wiele silniejszych wrażeń czekać 
nas jeszcze może, ale wspomnienie tej pierwszej wi- 
Iji na morzu i tej marynarskiej choinki w kajucie 
nie zatrze się nigdy w naszej pamięci..

Była to wielka defraudacja z naszej strony, bo na 
okrętach światła na własną rękę palić nie wolno, a 
cóż dopiero takiej orgji świateł, ale kapitan, nadzwy­
czaj dla nas uprzejmy, patrzył na to przez szpary, a 
zaproszony do kajuty na cukierki, wyraził swój za­
chwyt dla polskich zwyczajów.

Nazajutrz morze rozkołysało się silnie i wczoraj­
sze moje udręczenia powróciły w stopniu skoncen­
trowanym. Przebiegając myślą wszelkie zaradcze 
środki, o jakich słyszeć mi się zdarzyło, przypo­
mniałam sobie balladę Odyńca „Strachy”, w której 
poeta z tak szczęśliwym skutkiem wypłasza ze sta­

rego zamczyska niczem przedtem niezwalczone upio­
ry... Otucha wstąpiła mi w duszę. Tak; bywa poe­
zja takiego kalibru, że najupartszy śmiałek ucieka 
przed nią, gdzie pieprz rośnie... Spróbujmy zatem. 
I przeplatając natchnienie moje czkawką, zaczęłam 
składać następujące rymy;

O! ty, co wiedziesz ród z puszki Pandory, 
Wiedźmo zielona! o larwo aktorska, 
Wykrzywiająca twarz w nieludzkie wzory, 

Chorobo morska!

Nieubłagany Neptuna celniku.
Biednych podróżnych zgrozo i żałobo! 
Rozlubowana w ofiar swoich krzyku, 

Morska chorobo!

Ciebie ja śpiewani, a tym pieśń mą święcą,
Którzy sięgnąwszy do swych wspomnień doby, 
Znajdą w niej pamięć o przebytej męce > 

Morskiej choroby!

Ale nie potrzebowałam trudzić się dłużej. Zale­
dwie Muza moja wykrztusiła trzecią strofkę, jakiś 
błogostan zaczął na mnie zstępować. Zaszumiało mi 
w uszach—był-li to odlot nietoperzych skrzydeł, zie­
lonej wiedźmy? Nie wiem. To pewna, że nie wró­
ciła więcej.

W parę godzin potem kapitan poprosił nas na 
druga stronę bortu, chcąc nam pokazać wspaniały 
zachJd słońca nad górzystemi brzegami jego ojczy­
zny, około których przepływaliśmy właśnie. Było 
istotnie na co patrzeć. Zstępujący poniżej horyzon­
tu mistrz kolorytu, Febus złocisty, zostawiał niedba­
le za sobą na nieboskłonie swą królewską paletę 
barw niezrównanych. Najbliższy nas, głęboko wsu­
nięty w morze, przylądek św, Marcina, wyciągał 
płaskawe swe kształty na tle cudnego oliwkowego 
obłoku, po którym pływały małe, podłużne, purpu­

rowe chmurki, o konturach tak regularnych i ostrych 
że wyglądały, jak pokrajane z karminu tafelki; oli­
wna ta, nieopisanej przejrzystości, barwa, spuszczając 
się ku skrajowi widnokręgu, kładła się na wzgó­
rzach rąbkiem najczystszego seledynu. W tył od 
przylądka wielka, kopulasta góra Mongó stała cała 
w fjoletach, a dalej jeszcze jakiś szczyt śpiczasty 
gorzał krwawo, owinięty w niebieskawe kłęby mgły, 
jak w pożarne dymy. W dole, pod nami, morze 
przybrało koralową łuskę, i pięknym był świat, tak 
pięknym, że aż pisać o tein trudno.

Wiatr nam sprzyjał; płynęliśmy z szybkością je­
denastu węzłów, czyli robiliśmy jedenaście morskich 
mil na godzinę. Kapitan obiecywał, że jeżeli tak 
dalej pójdzie, 27-go rano będziemy w Kadyksie.

Dziś mamy również pyszną pogodę. Płyniemy 
wciąż wzdłuż brzegów Hiszpanji, tak bliskich w nie­
których miejscach, że widać domy rozrzuconych U 
stóp skłonów wiosek i miasteczek. Dumne pasmo 
Sierry-Newady trzyma straż nad niemi. Ośnieżone 
jego szczyty błyszczą w słońcu, a najwspanialej wy» 
stępuje Alpuhara, wsławiona przez nieśmiertelnego 
piewcę Alpuhara:

Już w gruzach leżą Maurów posady, 
Naród ich dźwiga żelaza,

Bronią się jeszcze twierdze Grenady, 
Ale w Grenadzie zaraza...

Hej! hej! gdzie te czasy, kiedy się na wpół dzie* 
cięcemi usty uczyło tej balady na pamięć?

Za kilka godzin wejdziemy w cieśninę Gibraltar; 
ską, błękity morza Śródziemnego zostaną za nain* 
i wstąpimy na zielonawe przestworza Atlantyku, kto 
re aż do końca podróży kołysać nas będą.

W Kadyksie dorzucę jeszcze słów kilkoro (yy 
baczcie, jeżeli ich będzie więcej), na dzisiaj dosyć.



ograniczeniami dla wyznawców religji mojżeszowej. 
Do aktu konfirmacji przystępowało w tymże czasie 
osób 91, z których 36 przypada na młodzież płci 
męskiej, 22 na płeć niewieścią i 33 na nowoprzyję- 
tych. Komunję świętą przyjęło 497 mężczyzn i 795 
kobiet, razem osób 1,292, co w stosunku do liczby 
wyznawców tego kościoła, nie przenoszącej 2,000 
dusz, nieźle świadczy o religijności zboru, a zwła­
szcza żeńskiej jego połowy, która prawie że w dwój­
nasób liczniej uczęszcza do kościoła i bierze udział 
w aktach religijnych. Z liczby ogłoszonych w okresie 
sprawozdawczym 32-ch zapowiedzi, dwie trzecie 
czyli 21 zakończyły się sakramentem małżeństwa. 
Wreszcie statystyka śmierci obejmuje 69 pozycyj, 
z których na dorosłych przypada 25, na dzieci 44.

= Warszawska komisja poboru wojskowego for­
muje obecnie wykazy popisowych, zaliczonych do 
pospolitego ruszenia pierwszej kategorji, w celu za­
komunikowania ich komisarzom cyrkułowym, dla 
rozciągnięcia nad mieszkańcami tej kategorji kon­
troli, ustanowionej rozporządzeniami z r. 1888-go. 
Niezależnie od tego, p. oberpolicmajster z uwagi, 
że nowe te przepisy dotyczą tylko 1-ej kategorji za­
liczonych do pospolitego ruszenia, dla 2-ej zaś kate­
gorji należy prowadzić osobną kontrolę, według da­
wniejszych postanowień, poleca pp. komisarzom 
w rozkazie dziennym, aby porównali posiadane 
w swych biurach kontrole ze spisami komisji pobo­
rowej i uzupełnione podzielili na dwie kategorje, 
stosownie do przepisów kontroli.

= Niemal wszystkie dzienniki tutejsze, podające 
rozkłady jazdy pociągów, wychodzących z Warsza­
wy, zaznaczają, że z koleją dąbrowską łączą się tyl­
ko dwa pociągi kolei nadwiślańskiej: wychodzące 
ż Warszawy o godz. 6-ej minut 45 rano i o godz. 8-ej 
wieczorem. Tymczasem obok tych pociągów, scho­
dzi się jeszcze z dąbrowskim w Iwangrodzie pociąg, 
Wychodzący z Warszawy o godz. 3-ej m. 30 po po­
łudniu. Do komunikacji tej służy pociąg miejscowy 
kolei dąbrowskiej, dochodzący jodynie do Bzina. Od 
strony Radomia można także jechać do Warszawy 
trzy razy dziennie, a mianowicie po godzinie 12-ej 
w nocy, o 5-ej po południu i o 7| rano. Ten ostatni 
pociąg miejscowy idzie od Bzina, a przychodzi, do 
Warszawy o godz. 2-ej min. 15 po południu.

— Dla skierowania wywozu zboża russkiego na 
linję kolei galicyjskiej Karola Ludwika, dyrekcja 
tej kolei zawarła układ z jednym z banków wiedeń­
skich, na mocy którego wydawać będzie zaliczki na 
zboże, oddawane do transportu na jej linji. Zaliczka 
sięgać może do wysokości 80% wartości zboża, sto­
sownie do współczesnej ceny targowej. Od zaliczki 
tej kolej Karola Ludwika pobierać będzie 6% 
w stosunku rocznym prowizji.

= W Tworkach, pomimo przerwania na zimę ro­
bót kolo budowy gmachów szpitalnych, dostawa mar 
terjałów nie ustaje i zajmuje się nią około 300 fur­
manek dziennie.

— P. prezydent 'Starynkiewiez złożył w tych 
dniach do kantoru banku państwa sumę rs. 10,000 
na pokrycie wydatków, poczynionych na zakup i 
sprowadzenie dragi do robót wodociągowych. Resztę 
sumy zobowiązał się pokryć z dochodów osobistych 
przeznaczając na to l/3 część pensji.

- W dniu wczorajszym została zamknięta bez 
ogłoszenia konkursu księgarnia p. Władysława Gre- 
goiowicza, otwarta przed kilkoma miesiącami na 
Krakowskiem-Przedmieściu.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy subjektów 
handlowych wyznania mojżeszowego daje w nie­
dzielę nadchodzącą koncert ze współudziałem sił ar- 
ystycznych. Czysty dochód posłużyć ma do zasile- 

szenin w^ów i sierot po członkach Stowarzy- 

— 1 Obowiązki komisarza cyrkułu wolskiego z po- 
oc u choroby kapitana Masino, powierzone zostały 

zastępczo porucznikowi Raułowowi.
— W ubiegłym tygodniu dokonano w Warszawie 

49 nowych rewizyj sanitarnych, powtórzono ogle- 
Izmy w 192-ch zakładach już zrewidowanych i spi­

sano z powodu różnych nadużyć 10 protokułów, na 
b P“iWnięei d0 Wip0’’ie-

. cz°iaj wieczorem odbyły sie ponowne wv- 
ly do komitetu w resursie kupieckiej: Wybrano pp: 

lemJ,er% Władysława Wołowskiego, ?ó- 
a Fischera, Stanisława Filipkowskiego, Stani- 

aiva Bruna, Juljana Fuchsa, Lucjana Bojasińskie- 
ejkego, Aleksandra Goldstanda, Augu- 

Szwedeg ^nace^° Mrozowskiego i Ludwika

~ Pan Włodzimierz Spasowicz w dniu dzisiej­
szym pociągem rannym wyjechał do Petersburga.
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= Dowiadujemy się, że p. Malon, wicekonsul fran 
cuski, pozyskał tytuł ^officier d’Academic”.

— Pani Marja Obrąpalska tłumaczka Amicisa ba­
wi w Warszawie. ______

= W przejeździć.
W tych dniach spodziewany jest w Warszawie dr. 

Charcot, znakomity psychjatra.
Udaje się on do Petersburga, eheąc zaś uniknąć 

terytorjum pruskiego, obrał drogę na Wiedeń.
= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim opera Gounoda „Ro­

meo i Julja” (występ panny Russel), w teatrze Roz­
maitości komedje: „Guzik” Gawalewicza i „Słomia­
ny człowiek” Jordana (z udziałem Żółkowskiego), 
a w teatrze Małym komedja Bałuckiego „Grube ry­
by” i wodewil Kaźmierczuka „Aby handel szedł”.

* Do repertuaru teatru Rozmaitości wcielona bę­
dzie niebawem jednoaktowa oryginalna komedja Jó­
zefa Kościelskiego p. t. „Dzienniczek Justysi”.

Role z tego utworu znajdują się już w rękach ar­
tystów.

„Dzienniczek” zaprezentują panie: Rakiewiczowa 
i Wisnowska, oraz pp. Prażmowski i Rapacki.

* Teatr Rozmaitości wznowi w przyszłym tygo­
dniu wyborną komedje Augiera „Syn Giboyera”, 
z Tatarkiewiczem w roli tytułowej.

* Najbliższe przedstawienie „Urjela Akosty” dane 
będzie w przyszłą środę.

Z dramatów repertuar przyszłotygodniowy zapo­
wie nadto na piątek „Hamleta”.

* Władza właściwa udzieliła pozwolenia na urzą­
dzenie w karnawale bieżącym, jak corocznie, tóm- 
boli, połączonej z maskaradą, na rzecz kasy poźycz- 
kowo-wkładowej artystów teatrów warszawskich.

Maskarady z celem powyższym należą, jak wia­
domo, do najudatniejszych.

= Poszukiwanie nagrodzonych.
Zarządzający warszawską klasą rysunkową, szam- 

belan Lachnicki, za pośrednictwem odezwy, ogło­
szonej w tutejszym dzienniku urzędowym, wzywa 
czternastu.b. uczniów tego zakładu, ażeby stawili 
się po odbiór nagród, przyznanych im przez Aka- 
demję sztuk pięknych w Petersburgu za szkice, ry­
sunki techniczne i studja olejne, przesłane w roku 
1886-ym na konkurs do Petersburga.

Na liście wezwanych znajdujemy znane nazwiska 
trzech ilustratorów naszych czasopism, w osobach 
pp. Wł. Podkowińskiego, Cz. Jankowskiego i J. Pan­
kiewicza.

Nazwiska innych eks-uczniów, wezwanych po na­
grody, uszeregowane w kolei abeeadłowęj, brzmią, 
jak następuje: A. Knisimow, A. Borawski, M. Brunn, 
L. Ciechomski, Cz. Czarnecki, A. Kilman, M. Len- 
dorf, W. Naake, L. Roguski, F. Sawicki i B. Wi­
śniewski.

Nadmieniamy, że w liczbie nagród, przyznanych 
uczniom, warszawskiej klasy rysunkowej, mieści się 
5 medali srebrnych, 11 listów pochwalnych i jedna 
ogólna pochwała dla wszystkich uczniów oddziału

= Narady.
Wczoraj w jednym z domów prywatnych odbyły 

się narady, celem utworzenia w mieście naszem 
szkoły rękodzieł.

Ma to być uczalnia z celem rozwijania w młodzie- 
ży sił fizycznych i gustu.

O dalszym rozwoju projektu w swoim czasie do­
niesiemy.

= Pomysł.
Włościauka, Magdalena Buziakowa, obmyśliła no­

wy rodzaj magla.
Model ma być przysłany do Warszawy dla przed­

stawienia go ekspertom.
= Na wystawę do Paryża.
Tworzące się w Antwerpji przedsiębiorstwo prze­

wożenia publiczności na wystawę powszechną do 
Paryża rozciąga swoją działalność i na Warszawę.

Towarzystwo zamianuje u nas ajenta, który bę­
dzie się starał o zorganizowanie podróży zbiorowej.

Podobno opłata za przejazd, wraz z dziesięcio­
dniowym pobytem w Paryżu, wyniesie około 180 rs.

= Brak skrzynek.
Otrzymujemy z miasta zażalenie, iż na ul. Mar­

szałkowskiej liczba skrzynek pocztowych jest niedo­
stateczna.

Pomiędzy dworcem kolei wiedeńskiej a ulicą 
Świętokrzyską skrzynek nie ma wcale, ku wielkiej 
niedogodności" mieszkańców, którzy dla wrzucenia 
listu muszą przebywać odległe przestrzenie.

Najpilniej potrzebna jest skrzynka na rogu ulicy 
Siennej.

= Toaleta artystyczna.
Jedna z pracownic na polu sztuki stosowanej do 

przemysłu, aa zamówienie pani 8. suknię balowy 

ozdobiła malowidłami, wyobrażającemi kwiaty 
ptaki.

Wzorów do ornamentacji udzielił artysta malarz, 
p. G.

W sukni tej nadobna właścicielka wystąpi na ba­
lu „pudrowanym”.

= Spadek.
Konsulat Stanów Zjednoczonych w Warszawie 

otrzymał w tych dniach z San-Franeisco, od adwoka­
ta C. M. Jenningo, wiadomość, że zmarł tam obywa­
tel nazwiskiem James M. Phillips vel Martin, urodzo­
ny w Wilnie, pozostawiając znaczną fortunę.

Phillips był bezżenny i" nie miał w Ameryce ża-i 
dnej familji.

Ponieważ testamentem nie przekazał nikomu swe­
go majątku, przeto gdy nie zgłosi się nikt z jego le­
galnych spadkobierców, cały spadek przejdzie na 
własność Dnji.

Zmarły liczył lat 80 wieku, był doktorem medy­
cyny i odznaczał się niezwykłą biegłością w języ­
kach.

Znajomi jego przypuszczają, że był pochodzenia 
semickiego.

W młodszych latach podróżował po Niemczech, 
czas dłuższy przebywał na wybrzeżach południowo- 
wschodnich morza Bałtyckiego, a następnie przez 
lat 25 mieszkał w Anglji, w Birmingham.

Bliższych szczegółów osobom interesowanym u- 
dzieli konsulat warszawski Stanów Zjednoczonych.

— Modne... trumny.
Moda rozciąga swoją opiekę zarówno nad żywy­

mi jak i nieboszczykami.
Obecnie za granicą zaczynają wchodzić w użycie 

trumny antique w kształcie skrzyń ozdobionych mi- 
sternemi okuciami w stylu staroniemieckim.

Wzory ich znajdują się już w Warszawie.
= W roli donżuana.
Już od kilku dni pani T. zauważyła pewnego 

młodzieńca, który za nią krok w krok postępował, 
a czasami impertynencko zaglądał w oczy.

Wczorajszego wieczoru pani" T. załatwiała zakup 
klejnotów w sklepie jubilerskim, w gmachu teatral­
nym, a po wyjściu z niego, ujrzała znów swego prze­
śladowcę.

Donżuan wsiadł za panią T. do wagonu tramwa­
jowego, usiłując zawiązać rozmowę.

Kiedy wagon dojechał już do ulicy Ordynackiej, 
młodzieniec usiłował p. T. ująć za rękę.

Oburzona kobieta zawołała o pomoc.
Wówczas donżuan szybko wyskoczyŁ
W kilka minut później pani T. spostrzegła brak 

pudełka z kolczykami wartości 120 rs.
Nie ulega wątpliwości, że mniemany donżuan był 

rzezimieszkiem, który dla spełnienia kradzieży wy­
stępował w roli adonisa.

= Obliczenie strat.
Przędzalnia i tkalnia w Zgierzu, dotknięta w ze­

szłym tygodniu pożarem, była ubezpieczona w war- 
szawskiem Towarzystwie ubezpieczeń.

Poszkodowani zgłosili się do Towarzystwa z pre­
tensją w wysokości 86,000 rs.

Dla sprawdzenia poczynionych szkód przez pożar, 
wysłał zarząd Towarzystwa dwóch inspektorów.
= Kradzieże.
Z niezamkniętego mieszkania na Twardej pod nrem 

32-im skradziono Konstantemu Repsowi 150 rubli. — W mie­
szkaniu Rafała Szajngolda, na Szerokim Dunaju pod niłem 
7-ym, skradziono z pugilaresu rs. 25; obwinioną jest służąca, 
Franciszka P.; kradzieży nie wykryto.

= Bójka.
W szynku na Podwalu pod nrem 20-ym, Władysław Herla- 

towski, będąc pijanym, wszczął bójkę z Czarneckim, Pfiancem 
i Wojciechowskim.

Pobity przez nich, ze zranioną głową, odwieziony został do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

= Podrzucenie.
Wczoraj, o godzinie 8-ej wieczór, w bramie domu 'pod nrem 

6-ym na Nowolipiu znaleziono dziecię żydowskie płci męskiej, 
Podrzutek ma około półtora roku.
= Przejechanie.
Sankarz nr. 644-ty, Bartłomiej Bogucki, na Krakowskiem- 

Przedmieściu, najechał na 12-letniego Gustawa Surąia.
S. upadł i otrzymał obrażenie w twarz.
= Pożar.
Dziś około godziny 8-ej zrana, przy ulicy Pawiej pod nrem 

15-ym, w mieszkaniu niezajętem na 1-em piętrze, zapaliła się 
Przytykająca do luftu kominowego i podłoga.

Wezwany na pomoc oddział straży z Nalewek, ogień ugasił. 
Płonące części podłogi i belki wyrąbano.
Lokator parterowy dotkliwe poniósł straty w ruchomościach 

skutkiem zalania wodą.

notatnik terminowy.
— Jutro kasy kantoru Banku państwa otwarte będą tylko 

od godz. 10-ąj zrana do l ąj po południu.
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ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa korespondent nasz donosi pod dniem 
10-ym b. m.: Termin konkursu imienia Wł. L. Anczyca, 
ogłoszonego przez ś. p. Walerego Rzewuskiego, na. napi­
sanie sztuki ludowej, upłynął z d. 1-ym b. m. Ogółem 
nadesłano na konkurs sztuk 13. Sąd konkursowy, do 
którego należą pp. Asnyk, Bałucki, Bełcikowski, Bliziń- 
ski, Kleczkowski i Sarnecki, rozpoczął już swoje czynno­
ści. Opinja sądu konkursowego o nadesłanych utworach 
zamieszczona zostanie w dwutygodniku Śiciat, mającym 
debit w Królestwie. — Nakładem Akademji umiejętności, 
z zapisu ś. p. Kuryerowa, wyszło z druku naukowe dzie­
ło p. Franciszka Piekosińskiego p. t. „O dynastycznem 
szlachty polskiej pochodzeniu”. Dzieło zdobi 20 litogra- 
fowanych tablic heraldycznych. — Komisja statystyczna 
miejska postanowiła zebrać w ciągu r. b. dokładne dane 
o liczbie ubogich w mieście. Ubóstwo w Krakowie, po­
mimo bardzo wielu instytucyj i stowarzyszeń dobroczyn­
nych, szerzy się i rozrasta w przerażający sposób. Przy­
czyny, jak wszędzie, szukać trzeba nietyle w powsze­
chnej niedoli, ile raczej w braku pracy i ochoty do niej. 
Rada miejska zamyśla przedsięwziąć środki zapobiegają­
ce złemu.—Termin „międzynarodowego” konkursu, ogło- j 
szonego przez krakowską radę miejską na przygotowanie j 
planów i kosztorysów nowego teatru, upływa z d. 1-ym 
marca r. b. Zachodzi obawa, iż największą liczbę pro­
jektów nadeszlą niemieccy architekci. Byłoby to nowym 
dowodem „roztropnego” urządzania naszych konkursów.

X Ze Lwowa piszą do nas pod d. 7-ym b. m.: Pisząc 
onegdaj o nadzwyczajnych sukcesach panny Patkiewiczó- 
wnej, nie przypuszczałem, iż tak rychło będę musiał za­
wiadomić was o nowym wielkim trjumfie śpiewaczki na 
deskach opery tutejszej. Trjumf to w calem słowa zna­
czeniu, może nawet większy od poprzedniego. Dość po­
wiedzieć, że prasa jednozgodnie w artykułach, superla­
tywami pochwał najeżonych, przyznała, iż Racheli podo­
bnej do tej, jaką dała nam przedwczoraj usłyszeć panna 
Marja Pawlikówna, Lwów dawno, bardzo dawno, nie sły­
szał i nie widział... I ten głos imponuje przymiotami 
nadzwyczajnemi, ppedowszystkjpm zaścudownem brzmie­
niem i miękkością. Z wykonania całej partji uderzało 
wytworne poczucie artystyczne, głębokie studjum i pra­
wdziwy dramatyczny talent. Dodajcie do tego powierz­
chowność pełną wdzięków i uroków młodości, a zrozu­
miałe się staną burze oklasków i stosy kwiatów, jakiemi 
nowe .zjawisko operowe" nieustannie obsypywano. Panna 
Pawlikówna jest córką księdza Pawlikowa, jednej z naj­
wybitniejszych osobistości w społeczeństwie rusińskiem, 
uczennicą pp. Souvestre’ow, z których znakomitej szkoły 
wyszły już, między innemi, siły wokalne tak piękne, 
jak Mira Heller i Michalina Frenkiel - Niwińska.— 
Wczoraj Koło literacko-artystyczne święciło nowy rok 
wielkim „rautem męskim”. Wszyscy soliści lwowskiego 
dramatu, komedji i opery, z dyrektorem Barączem na 
czele, złożyli się na olbrzymi, świetnie dobrany i wyko­
nany program. Głqyvnym jego punktem był duży poemat 
satyryczny Bartelsa „Chrześcjanin” (przy akompanjamen- 
cie fortepianowym), który w ustach Lucjana Kwiecińskie­
go wypadł non plus ultra. Nadto podziw budziły pro­
dukcje Wł. Barącza, który istotnie mógłby niemi w całym 
świecie sensację sprawiać. Wspomnę tylko o jednej, ma­
jącej przedstawiać dyrektora opery, któremu nagle przed 
widowiskiem zachorował tenor, bas i—sopranistka. Dy­
rektor ratuje się z sytuacji, odśpiewując sam całą ich par- 
tję. Ale jak! Jak świetna to i wysoko artystyczna imi­
tacja; trudna do uwierzenia, a jednak prawdziwa. War­
szawa wiele więcej widywała od Lwowa, lecz o czemś 
W tym rodzaju z pewnością nie ma wyobrażenia...— 
„Wielka marglownia” Ohnet’a dość się podobała; jutro 
;pani Zimajerowa rozpoczyna znowu swoją u nas gościnę. 
—Jan Zacharyasiewicz przybył tu i zabawi przeszło mie­
siąc.

X Wyścigi. Na jeziorze Miiggel, pod Berlinem, to­
warzystwo berlińskie łyżwiarzy urządza w d. 27-yinb. m. 
wyścigi międzynarodowe. Przestrzeń, do wyścigów prze­
znaczona, ma 4,000 metrów długości.

X Czerstwa starość. Prasa francuska w ostatnich 
czasach zajmuje się wielce losami 102-letniego chemika 
Chevreul’a, wybitnej osobistości w nauce, obecnie zaś za­
ciekawiającej wiekiem, czerstwością zdrowia i pełnią sił 
tak fizycznych, jak i umysłowych. Niektóre z dzienni­
ków podają sposób życia zasłużonego nauce staruszka. 
Chevreul budzi się ze snu codnia o godz. 5-ej rano, po- 
czem podają mu gorącą zupę, następnie czyta w łóżku 
dzienniki, przyjmuje odwiedziny; o godz. 11-ej spożywa 
śniadanie, złożone z zupy, mięsa, kawy z mlekiem i Chle­
ba z masłem. Wstaje o godz. 1-ej, wyjeżdża na spacer 
o 2-ej; o 5-ej powraca do domu, wypija filiżankę mleka 
i udaje się na drzemkę. O 7-ej zjada z najlepszym ape­
tytem obiad, nie pije jednak nic, prócz wody. Po obie- 
dzie kładzie się do łóżka, a gdy rankiem pomocnik jego 
z muzeum, Arnaud, pyta go, jak noc spędził, Chevreul 
niezmiennie odpowiada, że dotąd nie zdarzyło mu się, aby 
źle spał.

X Mi ij on erka. Pomiędzy bogatemi dziedziczkami 
południowej Ameryki jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
doafia iJidura Cousiao w ClulL Majątek jej wynosić ma 

około 7—8 milj. f. st. Donna Isidora zamierza odbyć 
wiosną podróż po Europie, zaczynając od Anglji. Miej­
scowe dzienniki, zamiar powyższy podając do wiadomości 
światu całemu, załączają uwagę, że miljonerka, jeśli jej 
się Londyn spodoba, „postanowiła miejscowość tęnabyć”. 
Prosimy bardzo!

X To mi obsługa. Kuang-Su, młodociany cesarz 
chiński, w otoczeniu swojem posiada 60 bon, 25 osób no­
szących wachlarze, 10 noszących'parasole, 30 lekarzy 
i chirurgów, 7 kucharzy, 23 kuchcików, 50 lokai, 50sza- 
tników, 75 astrologów, 16 nauczycieli i 60 kapłanów. 
Razem 426 osób. Ten na brak usługi narzekać nie po­
winien.

X Z pamiętnika żarłoka. „Mój Boże, aż trzy do­
stałem zaproszenia na obiady na jutro, i pomyśleć tu, że 
wszystkie trzy na jedną godzinę!.,.”

PROCES KUKIZOWSKI.
(Korespondencja - własna Kurjera Warszawskiego.)

Lwów, 9-go stycznia.
IV.

Akt oskarżenia.
Od ostatniego wypadku z dnia 4-go grudnia roku 

1885-go ks. Tchórznickiego nie okradano więcej.
Miał się on na baczności, w nocy sypiał przy nim 

zazwyczaj, aż do wiosny r. 1888-go, służalcy dwor­
ski, który mu usługiwał. Wprawdzie przepadł mu 
na kilka tygodni przed d. 29-ym lipca r. z., tj. przed 
obecnie dochodzonym wypadkiem, stary płaszcz, 
lecz ten odnaleziono na „Ostrowie” w alei lipowej.

Większej wagi jest ta okoliczność, iż na kilka dni ■ 
przed*29-ym lipca (a może bezpośrednio przed 22 im 
lipca) przepadł bez śladu w sposób istotnie zagad­
kowy—żółty pies legawy, który bardzo przywiązany 
do osoby ks. Tch., zazwyczaj mu towarzyszył, a cza­
sami spał tuż pod drzwiami jego mieszkania; był to 
pies czujniejszy od trzech innych młodych, lago- : 
dnych psów legawych, znajdujących się we dworze 
kukizowskim, złośliwy dla obcych, a nawet przez | 
Aleksandra Strzeleckiego nielubiany.

Psa tego karmiła zwykle sama Marja Strzelecka. 
Przepadł on wrzekomo tego dnia, kiedy St. do Lwo­
wa wyjeżdżała, wszelkie zaś poszukiwania przez sę­
dziego śledczego zarządzone, mimo wyznaczonej na­
grody na odnalezienie, pozostały bez skutku. Pod­
nieść należy tu tylko, że gdy ks. Tch. przed Strzele­
cką żalił się na brak psa, odpowiedziała mu: „co to 
może księdza obchodzić”, że natomiast syna swego, 
Aleksandra, podejrzywała, iż psa zastrzelił i uprzą­
tnął. Do wypadku tego atoli nikt, tern mniej ks. Tch. 
nie przywiązywał podówczas uwagi.

Spokojnie i bez trosk wszelkich żył ks. Tch. od r. 
1885-go w dworze kukizowskim. Mimo wieku pode­
szłego (obecnie lat 85), posiadając jeszcze niespoży­
te siły fizyczne, cieszył się ks. Tch. dobrem zdro­
wiem, nigdy przez całe życie nie chorował, tern 
mniej na epilepsję i t. p. ch nie zapadał, do osta­
tnich czasów jeszcze w zimnej wodzie zwykł się był 
kąpać, sam na przechadzki dalsze wychodził, apetyt 
i sen miał dobre, nie żalił się na żadne dolegliwości, 
słowem przedstawiał obraz czerstwego starca, które­
go nawet pamięć nie zawodziła, chyba przypadkiem 
i wyjątkowo.

Sam zawiadywał swoim majątkiem ruchomym, 
kupony mienia!, gotówkę we Lwowie lokował, a 
obliczając swój majątek jeszcze przed dwoma laty, 
doliczył się poważnej sumy około 200,000 złr. Ze 
taką sumę rzeczywiście mógł posiadać, wynika z te­
go, że żył nader skromnie, żadnych wydatków nie 
czynił, wszystko procentował, zwykle w jesieni loko­
wał w banku hypotecznym, a mianowicie: w r. 1883 
5,000 złr., w r. 1884—5,300 złr., w r. 1885—10,200 
złr., w r. 1886—6,400 złr., w r. 1887—16,000 złr., 
ogółem—42,900 złr.; wynika to zresztą z faktu, iż 
po wypadku obecnym odnaleziono przeszło 100,000 
złr. w efektach i monetach, nie licząc gotówki, któ­
rej .brak dotąd około 5,000 złr.

Że ks. Tch. miał przegląd dokładny swego mają­
tku, dowodem i to, że wedle podania jego, poparte­
go przypuszczeniami i twierdzeniami Strzeleckiej, 
która w r. 1885-ym częściowy opis obligacyj sama 
sporządziła, że on aż 5 spisów obligacyj i efektów 
posiadał, które atoli przy obecnym, ostatnim zama­
chu przepadly. Wiedział on, iż posiada skrypt dłu­
żny Strzeleckiej na 2,000 złr. i ten teraz odnalezio­
no; wiedział, że posiada kwitek Strzeleckiego na 700 
do 800 złr., obecnie, niestety, nieodszukany. Wie­
dział wreszcie, gdzie co przechowywał, bo w ogólno­
ści podał w toku śledztwa wskazówki, zgodne z wy­
nikami śledztwa.

Jak dalece liczył ks. Tchórznicki na swoje zdro­
wie, wskazuje okoliczność, iż posiadając tak zna­
czny majątek nie rozporządził nim na wypadek 

Nr. 11

śmierci. To pewna, że nosił się z myślą zapisania 
całego majątku swoim krewnym: „od krewnych 
odziedziczyłem, krewnym zostawię”.

Raz szczególny, w lutym 1888 r.j pod nieobecność 
Marji i Aleksandra Strzeleckich, zaniemógł nagle ks. 
Tchórznicki, poczerwieniał nagle, wołał, że będzie 
umierał. Wtedy ta chwilowa niedyspozycja szybko 
minęła, służba dworska zaś wezwała ks. Antoniego 
Królickiego i w obec tego wyraził się ks. Tchórzni­
cki, że na wypadek śmierci zapisuje 'Pianowice 
Kazimierzowi Tchórznickiemu; dług 3,000 fl., należą­
cy się jemu od Marji Strzeleckiej, zapisuje tej osta­
tniej, a dług 650 fl., należący się mu od Aleksandra 
Strzeleckiego, zapisuje na kościół w Kukizowie. 
O papierach, efektach i t. p. wtedy nie nie wspo­
mniał, mówił tylko: „jeszcze nie umieram, pojadę do 
Lwowa, tam u notarjusza formalny zrobię testa­
ment”.

O tern, by ks. Tchórznicki zamierzył Marji lub 
Aleksandrowi Strzeleckim majątek swój ruchomy 
zapisać na wypadek śmierci lub darować za życia, 
ani mowy nie ma. O tern usposobieniu wiedzieli 
i Strzeleccy, wiedzieli i inni. Nie zamącało to je­
dnak stosunków przyjaznych ks. Tchórznickiego do 
Strzeleckich, i naodwrót.

W dniu 22-im lipca odbył się odpust w Kukizowie, 
a Marja Strzelecka przy obiedzie obsługiwała nawet 
sama ks. Tchórznickiegojw dniu 25-im lipca obchodzo­
no uroczyście poświęcenie fundamentów pod nowy 
dwór w Bołszowie, a ks. Tchórznicki odprawił oso­
biście ten akt, poświęcał sam fundamepta. 
Wprawdzie dziwił się ks. Tchórznicki, że mimo 
braku funduszów, mimo niestosownej pory, w same 
żniwa, gdzie robotnik drogi a o ludzi do żniwa tru­
dno, rozpoczyna Aleksander Strzelecki budowę, któ­
ra około 6,000 fl. pochłonie, ale uwagi te zachował 
przy sobie.

Wreszcie nadeszła niedziela, dzień fatalny, 29-ty 
lipca r. 1888-go.

Pod nieobecność ks. Antoniego Królickiego (który 
w dniu 24-ym lipca odjechał do Jazłowca i dopiero 
po wypadku, d. 31-go lipca, do Kukizowa powrócił) 
i w zastępstwie jego odprawił ks. Tchórznicki mszę 
św. w kościele, spożył obiad w towarzystwie Marji 
Strzeleckiej, był u niej nawet jeszcze wieczorem na 
herbacie. We dwoje zasiedli pod kasztanami przed 
dworem, sama Marja Strzelecka nalała i podała mu 
dwie szklanki herbaty z rumem, a około godz. 8 ej 
czy 9-ej wieczorem udał się ks. Tchórznicki do swe­
go mieszkania, zupełnie zdrów na ciele i duchu. 
Zamknąwszy drzwi ze dworu do sieni prowadzące. 
na haczyk i zakrętkę drewnianą od środka, pozosta­
wiwszy drzwi z sieni do pokoju wiodące tylko przy­
mknięte, przekonawszy się, że wszystkie okna za­
mknięte, położył się do snu.

Zaznaczyć należy, iż jak zwykle, tak i wówczas 
z powodu oszczędności nie zapalał świecy, okien fi­
rankami . nie zasłaniał. Położył się ubrany tylko 
w koszuli, ubranie zaś pozostawił częścią na łóżku, 
częścią na sofie i zasnął.

Dzień niedzielnego odpoczynku zużytkowała 
w zwykły sposób służba dworska: wieczorem na po­
gadance u sadownika miejscowego w sadzie 
dworskim i pod cerkwią. W tym czasie wychodzi­
ła tam także na chwilę i Marja Strzelecka, wydając 
jakieś, dyspozycje. Wreszcie położyła się i ona 
w sypialnym pokoju narożnym, gdzie wówczas tak­
że zasnęła twardym snem na ziemi obok pieca po­
kojowa jej, Handzia Michalicka. Ponieważ kucharz, 
Michał Bilik, zwykle nocuje we własnej chacie za 
kościołem, pozostała służba, tj. Jan Lucio (ogrodni­
czek) Józef Hadyna (kredensowy) i Jewka Podhajna 
(dziewka od kuchnni) udali się na spoczynek do 
kredensu, obok garderoby. Ponieważ zaś pastuch, 
Michał Batiuk, w swojej chacie sypiał, a cala służba 
dzierżawcy nocowała na karczunku przy koniach, 
nie było nikogo więcej na całym obszarze dwor­
skim.

Ostatni wrócił ze wsi do budy w sadzie sadownik 
Jan Jajko, około godz. 10-ej wieczorem; widzieli go 
wartownicy gminni właśnie podówczas od kościoła 
do cerkwi po pod dworem przechodzący. Ci ostatni 
wśród nocy nie dostrzegli nikogo podejrzanego, Jan 
Jajko twierdzi tylko, iż na ławce pod cerkwią wi­
dział kogoś w czarnem ubraniu leżącego, a myślał, 
że to syn kucharza, Michał Bilik junior. Ten osta­
tni zaś, wracając również około godz. 10-ej wieczo­
rem do domu ojca, słyszał tylko jakiś mocny świst 
w stronie kościoła, nie umie jednak tego wytłu­
maczyć. A. N.

— W kantorze naszego pisma są do odebrania znalezione na 
ulicy buciki damskie (przyszwy).

W miejsce rozsyłania powinszowań noworocznych 
złożyli:

Dla biura nędzy wyjątkowej:
T. Zakrzewski rs. 3.



Kf. b KURJER WARSZAWSKI. ~ Dnia 1! stycznia 1889 V. ’

£9 W środę, dnia 9-go stycznia r. b. zawarty zo­
stał związek małżeński w kościele po-kapucyńskim 
pomiędzy panem Władysławem Jordanem a panną 
Joanną Rościszewską, córką Zygmunta i Kazimiery 
Rościszewskich.
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KEKBOŁOGJ A.

f Ś. p, STANISŁAW SZCZEŚNIEWSKI, 
syn obywatela ziemskiego Roberta i Marji z Koeliche- 
nów, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 10 stycznia 
1889 r. zakończył życie, przeżywszy lat 12. Stroskani 
rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo w dniu 12-ym stycznia, to jest w so­
botę na godz. 10-tą rano do kościoła Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie, po którem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski. —102—

+ Ś. p. Anna z Pietruszyńskich Getter, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 33. Stroskany mąż wraz z czworgiem dzieci 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w dniu 12-ym stycznia, t. j. w sobo­
tę, o godzinie iO-ej i pół zrana, w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ulicy Chłodnej, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej popołu­
dniu na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 2—97—

i t Ś. p. Adam Maj orkowski, b. obywatel i majster krawie­
cki, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św.' sakramenta­
mi, zmarł w dniu 9-ym stycznia 1889 r., przeżywszy lat, 58. Po­
zostały brat zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Anny, o 
godzinie IO-ej zrana, w sobotę, to jest dnia 12-go stycznia, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —50—

-i- Ś. p. Stefanja Pruszyńska, panna, uczennica Instytutu 
muzycznego, po krótkiej i ciężkiej słabości, przeniosła się do 
•wieczności dnia 9-go stycznia 1889 r., przeżywszy lat 21.

Stroskani rodzice, babka, ciotka, siostry i bracia zapraszają 
przyjaciół, znajomych i koleżanki na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w górnym kościele św. Krzyża w dniu 12-ym 
stycznia, to jest w sobotę, o godzinie fii-ej zrana, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, zaraz po 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. _ 105_

t Dnia 12-go stycznia, to jest w sobotę, o godzinie iO-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem odbę­
dzie się nabożeństwo, żałobne, za duszę ś. p. Ksawerego Ma­
karewicza, na które pozostały syn, synowa i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —98_

r W sobotę, to jest dnia 12-go stycznia, o godzinie 10-ei ra­
no odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej wotywa żałobna zaduszę ś. p. Józefa Brzeziń­
skiego, b. mecenasa, z powodu 7-ej rocznicy śmierci. —93— 
.t W dniu 12-ym stycznia r. b., to jest w sobotę, o godzi­

nie 80-ej zrana, w kościółku warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, odbędzie sję nabożeństwo żałobne zaduszę 
s. p. lekli z Wiśniewskich Świergockiej, na które to na­
bożeństwo Towarzystwo ma honor zaprosić opiekunki i człon­
ków swoich, oraz familję zmarłej. _ 59_
. -i- Wszystkim, biorącym udział w oddaniu ostatniej posługi 
1 odprowadzeni^ zwłok ś. p. Alfonsa Samczyńskiego, na 
miejsce wiecznego spoczynku, w szczególności zaś szanownemu 
Księdzu bzmidłowi za prawdziwie chrześcijańskie, bo bezinte- 
reS0YnQ trudy’ Przesyiaj<l szczere: „Bóg zapłać’’!

~ 109— Bracia i siostry zmarłego.
°ZeStniko1? P°FrzePu naszego synka, za ten dowód 

współczucia, serdecznie dziękujemy.
~ Ryszard i Julj a Scheller.

^rzy raczyli przyjąć udział w odprowadze- 
“T8'° ‘ K“ola Stieblicha, na miejsce 

*■ TFku’ jak rów»ież W-mu pastorowi Barczowi, 
^Bó7zapłlć”Z611leSZCZeryOhsłÓWI)ocieoby> składam serdeczne 

—106— _________ Barbara Stieblich.

Z DZIENNIKOOUSSKICŁ
Petersb. wied. zamieszczają nową serję listów 

z arszawy, zatytułowaną; „Nowe prądy w społe- 
Stów czytamy^111 ’ W pierwszym z Pienionych 

. .Zaznaczone w chwili obecnej powiększenie liczebności 
1 o robytu pliennenia polskiego w kraju przywiślańskim 
jes, jak się zdaje, faktem nie oderwanym, lecz pozosta­
jącym w, związku z ogólnym przyrostem całej ludności 
Europy środkowej, choć ma również i swoje specjalne 
przyczyny. Wobec tego powstaje naturalne pytanie: czy 
tym pokoleniom nowej formacji grozi los podobny, jak 
dawnej szlachcie, czy w.nowem, pomyślniejszem otocze­
niu zdołają one urządzić się inaczej? Czy utoną one w ota­
czającym ich ośrodku, czy też, względnie na długo, uchro­
nią się.od asymilacji na miejscach swego zamieszkania, 
podobnie, jak niegdyś pozostali izraelici na ruinach Judei? 
Czy wreszcie zachowają teren, na którym żyli ich ojcowie 
1 dziady, czy też porzuciwszy ojczyznę, rozejdą się po

.Podobieństwo takiego polonizmu w nowym jego rozwo­
ju zn spe do judaizmu jest uderzającem. Powiększa się 
ono jeszcze skutkiem tej okoliczności, że, jak izraelici, 
mimo to, że nie mają swojej wspólnej ojczyzny, uważają 
się za pierwszy naród w ś wiecie, naród, wybrany przez 
Boga, tak również 1 polacy, którzy chociaż trochę poko- 
sztbwiili z drzewa wiadomości, uważają się za pierwszych 
Wśród słowian i szczycą się swą cywilizacją, kulturą 1 t. d< 

Zdawien dawna podróżuje po świecie .żyd wieczny tułacz*; 
w wiekach średnich na scenę historyczną wyszedł specjal­
nie „żyd polski". Obecnie, jak wiemy, pojawili się .pola­
cy wyznania mojżeszowego", t. j. polacy-żydzi. Nie było­
by nic dziwnego, gdyby w przyszłości obiedwie nazwy 
stały się synonimami. Dla oderwanych od ziemi, dla 
sprzedających dobrowolnie ziemię ojców swoich niemcom, 
co się nieustannie dzieje w Poznańskiem, taki rezultat 
już teraz nie pozostawia wiele wątpliwości. Lecz losy 
naszych przywiślańskich polaków przyjmą, o ile się zda­
je, inny obrót."

Dalej znów czytamy.
„Spółcześni oportuniści polscy, „stańczycy", zwykle omi­

jają milczeniem tylko co wyliczone, fatalne kwestje, lecz 
w sferach niezarażonych bredniami krakowskiego pocho­
dzenia publicystów, w prasie warszawskiej, wszczęto już 
w sprawie jednego z tych pytań interesującą polemikę, 
której niepodobna przemilczeć w prasie russkiej. P. Wście- 
klica wydał w języku polskim całą broszurę p. t. „Czy się 
wyradzamy? Porównawcze zestawienie stanu sił fizy­
cznych i zdrowia ludności Galicji i Królestwa Polskiego 
na zasadzie sprawozdań z poboru wojskowego"- Chociaż 
według objaśnień p. Wścieklicy trudno powiedzieć z pe­
wnością, że ludność Galicji i kraju przywiślańskiego 
w obecnej chwili „wyradza się", co twierdzić mogą tylko 
pesymiści, nie mniej jednak po przeczytaniu broszury mo­
żna wyciągnąć wniosek, że, jako rasa, naród polski już i 
teraz znajduje się na progu „zwyrodnienia", skutkiem cze­
go, bez względu na wiarę autora w siłę narodu i jaśniej­
szą przyszłość, może się zdarzyć, iż w krótkim czasie 
.wymrze on, jako rasa.*

Wreszcie autor listu powiada;
„Jaśniej i konsekwentniej zabiera się do rzeczy Bole­

sław Prus, który w swoim czasie gromił swych rodaków, 
wyznających „podwójny patrjotyzm", godzący się na po­
dwójne wagi, miary i t. p. Odpowiadając p. Wścieklicy, 
robi on następującą poprawkę: .Wyradzanie się i wymie­
ranie rasy—pisze Prus — są to dwa pojęcia zupełnie ró­
żne. Nasze (polskie) konie włościańskie w porównaniu 
z końmi angielskiemi, węgierskiemi i russkiemi będą ra­
są wyradzającą’się. Są one, małe, nieładne, słabsze przy 
pracy, lecz bynajmniej nie reprezentują rasy wymierają­
cej. Tymczasem żubr i słoń, zwierzęta silne i piękne, 
należą do rasy ginącej, ponieważ liczba ich zmniejsza się 
ciągle i zejdzie kiedyś do zera..." W ten sposób przez 
usta dwóch współczesnych autorów polskich uznano fakt, 
że młode pokolenie polskie, ta mianowicie część jego, 
którą corocznie z brzegów Wisły powołują do służby woj­
skowej tak w Austrji, jak i w Rosji, z biegiem czasu, po­
dobnie jak zwierzęta domowe w Polsce, zwyradnia się i 
słabnie pod względem fizycznym.’

Now. zer. donosi:
„Żaden z dotychczas wykonanych obrazów cudownego 

ocalenia Najjaśniejszych Państwa i Ich Rodziny w d. 29 
października, jak się dowiadujemy z pewwego źródła, nie 
został zatwierdzony do reprodukcji i wystawienia. 
W ostatnim obrazie p. Karazina koniecznemi się okazały 
liczne poprawki."

Z ostatniej poczty.
Wiedeń 9 go stycznia. — Podróżnik afrykański, 

Juncker, zapewnia, że wszystkie wiadomości o Emi- 
nio i Stanleyu są bezpodstawne. Karawana Stan- 
leya nie mogła uledz rozbiciu, a Emin basza nie 
mógł dostać się do niewoli Mahdiego. Jeżeli inahdy- 
ści wzięli, jakiego europejczyka do niewoli, to może 
być nim tylko grek Marko lub żyd Vitehassan.

Wiedeń 10-go stycznia. — Dzisiaj rozpocząć się 
mają pod przewodnictwem arcyksięcia Albrechta 
konferencje w sprawie zaprowadzenia nowego regu­
laminu ćwiczeń dla piechoty..

Lwów 9-go stycznia.—Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowem poseł Maks uzasadniał swój wniosek za­
łożenia krajowej szkoły rolniczej w Tarnopolu.

Lwów 9-go stycznia.—W sprawie wykupna propi­
nacji wydział krajowy zgodził się na proponowany 
przez rząd 25-letni okres amortyzacyjny dla mają­
cych się wydać przez kraj obligacyj 4% (wydział 
projektował 41/2°/0); natomiast postanowił obstawać 
przy swej propozycji pierwotnej, aby wysokość in- 
demnizacji obliczono na podstawie ośmiokrotnej su­
my czystego dochodu z propinacji według obliczenia 
z r. 1885-go, a dwunastokrotnej według obliczenia 
z r. 1887-go.

Berlin 9-go stycznia.—Badzie związkowej przed­
stawiony został projekt do ustawy, znoszącej prawo 
używania języka francuskiego w sądownictwie Alza­
cji i Lotaryngji w wypadkach, w których prawo to 
jeszcze warunkowo istniało.

Paryż 10-go stycznia.—W tutejszych kołach dyplo­
matycznych dowiedziano się teraz dopiero, że w osta­
tnich dniach grudnia utrzymanie pokojowych sto­
sunków pomiędzy Francją i Włochami' wisiało na 
włosku. Poseł włoski w Paryżu, jenerał Menabrea, 
zażądał cofnięcia dekretu beja tunetańskiego, który 

orzekał, iż nauczyciele włoscy w Tunisie muszą 
w oznaczonym terminie przyjąć poddaństwo fran­
cuskie lub tunetańskie. W przeciwnym razie jen. Me­
nabrea zagroził blokadą brzegów Tunisu. Goidet wy­
stąpił z wnioskiem pośredniczącym, ażeby dekret 
miał zastosowanie tylko do tych nauczycieli cudzo­
ziemskich (głównie, jak wiadomo włoskich), którzy 
będą w przyszłości mianowani. Jen. Menabrea nie 
zgodził się na to. Zapewne przyjdzie do zupełnego 
cofnięcia dekretu. Obecnie p. Goblet rozważa, w ja­
ki sposób uczynić to bez ubliżenia godności Francji, 
jako protektorki Tunisu.

. Haga 9-go stycznia.—U króla wróciły dawne cier­
pienia nerek i pęcherza. Stan groźny, ponieważ je­
dnak apetyt nie osłabł, obawa katastrofy byłaby 
przedwczesną.

Sof ja 9-go stycznia. — Rząd zamknął obradujący 
tutaj synod, ponieważ, zdaniem jego, wybór niektó­
rych biskupów odbył się nielegalnie. Zażądano prze­
to od egzareby rozpisania nowych wyborów.

Nowy Jork 10-go stycznia.—W Pensylwanji szalał 
wczoraj straszliwy orkan. W Reading zginęło 50 
osób. W Pittsburgu runął budujący się dom, a gru­
zy jego zasypały kilka domów sąsiednich, które 
przeto uległy zniszczeniu. Dotąd wydobyto z pod 
gruzów 28 osób.

Petersburg 11-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Nozvosti dowiadują się, iż niebawem do ministerjum 
komunikacyj ma być wniesiony projekt trzeciego 
mostu żelaznego na rz. Wiśle.

Wiedeń 11-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) •— 
W tutejszych kołach oficerskich powstała myśl da­
nia obiadu dla bawiącej tu deputacji russkiego p uliku 
keksholmskiego.

Budapeszt 11-go stycznia. (Tel. pr. K. W.J— 
Na wczorajszem posiedzeniu klubu liberalnego Ti­
sza ponownie oświadczył, iż żadnych zmian w p ro­
jekcie ustawy wojskowej dopuścić nie może i zmu­
szony byłby . postawić ewentualnie kwestję gabine­
tową.

Berlin u-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Ks. Bismark wraz z żoną przybył tu wczoraj wie­
czorem.

Berlin 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kur.
Ks. Bismark w mowie, którą wygłosi w parlasnen- 
cie, oprócz sprawy kolonjalnej, poruszy kwestję 
Geffkena i wrzekomych intryg politycznych, knowa­
nych przeciw niemu, w których jedną z ról głó­
wnych miał grać Morier. Kanclerz poprze także 
podniesienie listy cywilnej cesarza Wilhelma.

Bruksella 11-go stycznia. (Tel.pr. Kmj. TE)-- 
Krąży pogłoska, że ks. Aumale udał się incognito 
do Paryża, jakkolwiek wstąpienie na terytorjum 
francuskie jest mu zabronionem. (Aj. półn.)

Bruhsella 11-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Król Leopold w ogłoszonej przez siebie broszurze 
żąda podniesienia siły armji belgijskiej ze względu 
na charakter krytyczny ogólnego położenia europej­
skiego.

JLondyn 11-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Gabinet tutejszy z powodu sprawy Moriera nie po­
czynił i nie poczyni żadnych przedstawień w Ber­
linie. -?

JLondyn 11-go stycznia. ‘ (Tel. pr. K. W.)— 
Królowa zamianowała księcia Henryka Battenberga, 
męża księżniczki Beatryczy, gubernatorem wyspy 
Wight.

Belgrad 11-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Król Milan poruczył stanowczo Kristyczowi wypra­
cowanie ustaw organicznych, wynikłych z nowej 
konstytucji. Dopiero rezultat nowych wyborów do 
zwyczajnej skupczyny zadecyduje o dalszym skła­
dzie rządu.

Cetyn)a 11-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Księżniczki Milica i Anastazja wyjechały do Peters­
burga pod opieką pierwszego ministra Boża Petro- 
wieża.

Berlin 11-go stycznia, g.2m.. 30 (T p. K.
Ruble w gotowce gggj wczoraj 213.25; 

Kuble na dostawę [ffil u wczoraj 2- 3.—:
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. GIEŁDA.
Warszawa, 11-go stycznia.

j Berlin telegrafował nam dziś szacowania 213 w płace­
niu i 213.25, odpowiadające kursom 46.90 i 46.95 bez 
kosztów, zaznaczając niewyraźne usposobienie tamtejszej 
giełdy, Petersburg zaś taksował Londyn po 9.51 z odbio­
rem natychmiastowym i po 9.60 na marzec r. b. Nasze 

’zebranie, które płaciło początkowo 47 (równia 212.80 
bez kosztów) za krótki Berlin, obniżyło tę cenę dość 
szybko do 46.85 (tj. 213.50 marek za 100 rubli.) Pod 
koniec posiedzenia, gdy jeden z największych domów 
bankierskich, chcąc wyzyskać niskie kursa, zaczął kupo­
wać walutę, kurs powrócił do 46.90, a tendencja wzmo­
cniła się mocno. Dziś mieliśmy różnicę 15 kop., a przy 
porównaniu wczorajszego końcowego kursu tyleż na ko­
rzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość dużo, lecz 
tylko w długoterminowych. Sprzedano mianowicie dosta­
wy na koniec marca r. b., z odbiorem według woli naby­
wającego po 47.50, 47.40, 47.35, 47.20 i 47.25. W koń- 
'cu giełdy ofiarowano tą dostawę po 47.27^.

Waluty obce w średnim ruchu.
Długi Berlin sprzedawano po 47.15 i 47.12|, żądając 

47.25.
Za Berlin krótki żądano 47.12, otrzymywano zaś 47, 

'46.95, 46.90 i 46.85.
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe od­

dawano po 46.75.
Londynem krótkim obracano po 9.45, przy chęci zby­

cia po 9.50.
Paryż krótki w żądaniu nominalnem po 37.95.
Wiedeń krótki ofiarowano po 79.40, nie znajdując 

Odbiorców.
W papierach obroty niewielkie, przy dążności słabej.
Zabrano parę tysięcy listów likwidacyjnych w sztukach 

drobnych po 85.10, przy zaofiarowaniu po 85.50 i 85.25 
według wielkości odcinków.

Wschodnie pożyczki wszystkich trzech emisyj można 
było dostać, według ceduły, po 98.

Oddano kilka pożyczek premjowych I em. po 273.50 
i 273.75.

Nową pożyczkę 4% ofiarowano po 81.85.
■ Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.50 
I ser. i po 94.50 II, III i IV i po 94.30 V ser., umie­
szczano zaś kilka tysięcy listów mieszanych po 94.25, 
oraz kilka tysięcy V ser. po 94.20. Nadto skonwerto- 
wano kilka tysięcy V ser. na I z dopłatą po rs. 1.20 na 
100 rublach..

Listy zastawne m. Warszawy w żądaniu po 97, 94, 
93, 92.90 i 92.75 według serji. Kupiono kilka tysięcy 
ostatniej serji po 92.50.

Za listy zastawne m. Łodzi żądano 94, 92.50, 92 i 
91.50 stosownie do serji.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
cokolwiek mocniejsze. JF. O.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Artykuły żywności. Mniej nieco dostawców niż w ze- 
zzlym tygodniu przybyło na punkta targowe, choć chętnych ku­
pna, jak zwykle w piątek, sporo. Ceny normowały się jak na­
stępujące: Chleb pytlowy bochenek 3-funtowy 9,10,10’/2 kop. 
funt, chleb razowy 2!/2 kop., chleb tak zwany osiewany kop. 3. 
Na straganach i w koszach chleb pytlowy świeży i czerstwy w da­
leko większej ilości niż w zeszłym tygodniu dostawiony, bo­
chenek 3-funtowy po 8 do 9 kop. Bułki wszelkich gatunków 
świeże za dwie l>/2 kop., za trzy 2'/2 kop., czerstwe za cztery 
2 i pół kop. W ogóle pieczywo od dawnego czasu nie ule­
gło zmianie w cenie. — Mięso obficie dostawione naargi, po­
mimo większych zapotrzebowań, nie zdrożało. Wołowina lep­
szych częściach funt od 11—12 kop., w gorszych od kop. 8 do 
9, polędwica od 20 do 22 i pół kop. funt. Ozór od kop. 70 do 
80, cy nadzy od 18—20 kop. za parę, cztery nogi od 45—60 kop. 
Klak cały 75—80 kop., na wiązki od 2 i pół do 3 kop. Łoju funt 
od U—12 kop. Głowizna wołowa od 4—5 kop. funt. Cielęcina 
której bardzo mało, za funt z ćwierci 15 do 16 kop., w in­
nych częściach od 13—14 kop. Wątróbka od 25—30 kop. Móż­
dżek od 18—20 kop., cztery nóżki od 12—18 kop. Łebek od 18 
do 20 kop. Barahina w małej ilości znajduje się na targach, 
droga, dyszek i comber funt od 14 do 18 kop. żądają, w in­
nych częściach od 13—14 kop. funt. Wieprzowina jak dawniej, 
od szynki funt 10 i pół do 12 kop., boczek 13—14 kop. Schab 15 
do 16 kop. funt. Kiełbasa świeża funt od 14—15 kop. Słonina 
świeża i sadło funt od 14—15 kop., słonina solona funt kop. 18, 
Szmalcu funt kop. 20. 1’rosiąt bardzo mało i coraz drożej, za 
niewielkie płacono od 70 kop. do rs. 1.80.— Drób’ w sporej i 
w tym tygodniu dostawiony ilości, wciąż ma chętnych nabyw­
ców i dla tego trzymany jest w cenie, za indyka od rs. 2.50 do 4, 
za indyczkę do rs. 1 kop. 35. Pulardy od 60 do 70 kop., kaczki 
żywe kop. 25—50, bite tuczone 60—70 kop. Gęsi żywe sztuka 
od rs. 1, bite tuczone od rs. 1 kop. 20. Kury od 50—60 kop., 
perliczki od 45—50. Kurczęta od 20 do 25 kop. za sztukę. 
Ptactwa dzikiego również sporo było na targach, jak w zeszłym 
tygodniu. Kuropatwy para od rs. 1 kop. 20, kwiczoły para 
od kop. 40 do 50, jarząbków para od kop. 90. Zwierzyna w je­
dnej z poprzednim tygodniem cenie, zające od rs. 1 do rs. 1 
kop. 80. Sarny od rs. 14 do 16. — Byby w sporej ilości dostar­
czone, cokolwiek są tańsze, a szczególniej też żywe Łosoś świe­
ży funt od rs. 1, łosoś wędzony funt od kop. 70. Sandacz śnięty 
funt od kop. 18 do 20. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 
30 do 35, szczupaki śnięte funt od 18 do 20 kop. Inne ryby funt 
od kop. 8—15. Śledzie tak samo i w tym tygodniu sprzedawano. 
TJliki sztuka od kop. 4 do 5, śledzie wędzone sztuka od 3 kop., 
tak zwane łososiowe sztuka od 4 do 5 kop., śledzie zwyczajne 
sztuka od 2 do 3 kop., na kopy od rs. 1 kop. 20 dors. 1 kop. 50.
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Raków nie było i dziś na targach. — Nabiał w niewielkiej 
ilości dostarczony w tym tygodniu: mleko niezbierane kwarta 9 
kop., zbierane kwarta 5 kop., śmietanki od 18 do 20 kop., śmie­
tany kwarta od 25 do 30 kop. Masło u włościan i kolonistów 
na rozmaite ceny, stosownie do dobroci, ża funt bez soli od .30 
do 37 i pół kop., solone od 25 do 30, masło na kwarty od kop. 60 
do 70 kwarta. Masło śmietankowe funt kop. 40. Ser zwyczajny 
5—20 kop., ser owczy od 15—20 kop. za baryłkę, ser szwajcar­
ski funt od 25 — 60 kop., ser śmietankowy funt 20—25 kop. 
Twarożki od 7 i pół do 9 kop. Jaj sporo i dla tego cena ich 
nie poszła w górę, za kopę od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 35. 
Jaja na sztuki świeże u włościanek kupowano od 2*/2 do 3 k. — 
Owoce w obfitości na wszystkie punkta targowe wciąż do­
starczane, płacono gruszki drobne od 1 kop., większe od 2 do 
5 kop., jabłka drobne na sztuki od pół kop., większe od 1 do 
4 kopiejki sprzedawane. Jabłka suszone krajowe funt od 
15kop., takież gruszkifunt 10—13 kop., śliwki suszone krajowe 
funt 8—12 kop. śliwki suszone zagraniczne funt 25—30 kop. 
Powidła funt 15. powidła konfiturowe funt 8 kop. Miodu funt 
od kop. 17*/2—30. Orzechy włoskie za kopę od 18 do 25 kop., 
orzechy tureckie za funt od 15—16, orzechy laskowe za kwartę 
7 i pół do 9 kop. Pomarańczy i cytryn coraz więcej na targi do­
starczają, za małą pomarańczę od 3 kop., większe od 4 do 6 kop. 
Cytryny sztuka od do 2 do 4 kop. Grzyby suszone nieco taniej 
W tym. tygodniu, ża wianek duży od 18 do 20 kop., półwian- 
ki od 9 do 10 kop., pieczarki zablacik od 25 kop.—Warzywa 
w niewielkiej ilości w tym tygodniu dostarczone. Kartofle gar­
niec od 7—8 kop. Buraków pęczek od 2 kop., marchwi tak samo, 
pietruszki pęczek od 2’/2 kop., cebuli kwarta od 3 kop., 
czosnku wiązka od 4 kop., chrzanu pęczek 5 do 15 kop. Kala- 
fjory sztuka od 10 kop. Kapusty główka pd kop. 4 do 5. Ka­
pusta czerwona główka od kop. 6 do 10. Jarmurzu kupka od 
kop. 3.

ZADANIE KONIKOWE.
(Ułożone przez E. Marchasson).

te spa sa świ cia pię ja dzio

TO rach zło ność i ta ży nieć

jam na wo czu tę nie nek śpię

gó brzy wia 0 mi mnień plo tów

rę gni łość ma cie z kwia 'wam a

STO na bio cę wspo cę WIO ja

sa go nie pod w i w do jak

gdy nie le nię li sko le nek

Rozwiązanie arytmogryfu, umieszczonego w nr. 355.

Jaka mać, taka nać.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali 

panie: M. Bałażyńska, Helena F., J 
Hanfblum, W. Stern, Mitka, NellaB. 
H. Hoppenfeld, Marja Towiańska, H 
Griitzhendler, M. Łempicka, Olesia M.’ 
J. Adamska, J. Piirschel, A. Szajder, H. 
Korecka, Tośka; panowie: B. Olszew., 
L. Tisserant, R. Hertner, A. B. Sierz- 
putowski, S. Purman, T. Sierzputow-

ki; do współki R. G. i S. G., S. i A. Horowitz.

OD PO WIEDZI.

J
r a Z

0 r k a n
11 a k a n a

k 0 m ż a
ź a r
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— Ciekawemu.—Teorji składania wierszy nauczy pana Ma­
łecki, ale sama teorja bez zdolności w tym kierunku nie po­
zwoli jeszcze panu pisać poezji. Rozumie się, że i ostatnio na­
desłana szarada jest fatalnie wierszowaną, niepodobna nam 
jednak na tern miejscu wyłuszczać jej usterków.

— Panu Władysławowi Pol. — Pomimo załączonego przy za­
daniu rozwiązania, nic a nic z niego nie rozumiemy. Możebyś 
pan zeehciał jaśniej rzecz przedstawić, i bez przekreśleń napi­
sać zadanie raz jeszcze. •
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Nazwisko | 
lub initiatedomu

18
.57

92
29

17
92
57
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(Górecki WawrŻona ciężko chora dz. dr. 5. 
PesaCukrowicz Wdowa, dzieci dr. 5-ro. 
Fijalska Marja Wdowa, chora, dz. drób. 5-ro, 

| matka stara.

BrecyngLeoka. Mąż nieobecny, dzieci dr. 4.

Credo Antoni Chory, dz. dr. 4-ro. 
NowakowskaK Chora, mąż sparaliżowany.
Brzozoska Mar. Wdowa, dzieci drób. 3-je, ma- 

I. tka stara.
Pieniążek Mar. Mąż ciężko chory, dz. dr. 3-je. 
Miedziejewska [Wdowa, chora, dz. dr. 4.
EleonoraWil.... Mąż sparaliżowany, dz. dr. 3. 
Skowrońska FI. Wdowa, chora, dzieci dr. 5.

13
9

12
148

7

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez Siostry Miłozierdzia, poleca miłosierdziu 

. publiczności warszawskiej.
Tamka M 35. — Posiedzenie dnia 3-go stycznia 1889 r.

Kamionek
Zajęcza
Przemyśle
Szmulowi
PragaSkar Dymiskiewicz i Chory wraz z żoną, dz. dr. 5.

Leopoldyn Entowt MarjaMąż niewidomy, dz. dr. 3. 
Bańska ” ’ ■ ■
Grzybows

i Hoża

Okopowa MasłowskaMar Wdowa, dzieci dr. 4-ro. 
Niska BrecyngLeoka. Mąż nieobecny, dzieci d 
Nowolipki Walczak Jadwi Wdowa, dz. dr. 4-ro. 
Nowolipie — ■ ■ * —
Piekarska, 1 
Piwna

Węgiel:
kam. krajowy

20.

Oliwa do potraw 1.50

1.50

P- 
P.

9
.10

.60

.15

1P’
1.75 
-.10 
-.11

9.

2.60
1.9G/8 
-.30 
-■3r/8

2.20
2_

5.25
12—

1.50

. 15.50 

. 15.50
14— 

. 13—

2—
2— 
-• 7»/16

2.75
2._
L50 

-.80
5.60

10—
3—
9—

18— 
-4.60

nych stóp, angielskich) 
drzewa opałowego; z od­
stawą w granicach-miasta.- 

dębowego . 
brzozowego 
olszowego . 
sosnowego .

-. 2«/2
3'/2 

-. 7 
. 8 
-.50 
-.50 
-.15

.75

.25

.20 

. 9 
f. 1 — 
f. -.70 
’■ 1=

[Wosk
'Sadze holenderskie f. 
[Kreda zwyczajna . f. 
Klej stolarski . . f. 
.Terpentyna oczysz. w. 
Dziegieć ............ f.
Mydło zwyczajne- f.

„ szare . . . f.
Worek płócienny ob­

jętości cz. . . szt.
Płótno lniane . ars. 

„ konopne . ars. 
„ podszewkowe

[Nici bielone . . 
Nici niebielone .
Leń ...... 
Konopie .... 
iWełna owcza cień.

„ ord. 
■Żelazo kute . . .

Baran
Wieprz wyborowy
[ „ ..średni ,. szt, 23.

,, . chudy . szt. 15.
Koń pociągowy szt. 150. 
Koń roboczy . . szt.TOO. 
[Skóra suszona:
] _ „ „ końska
' , „ wrłowa

» » cielęca
| „ „ barania

f.

f. —.17’/,
f. -.75 ‘

7—
1.20
2.26>/4
2.62>/j
1.15
1.25
2.20 
-.60
-.55

Zyto .... 
Pszenica . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Gryka . . . 
Groch polny .

, cukrowy 
„ fasola .

Rzepak letni

f. 
lepszy . f. 

Sól kuchenna . . p. 
Pieprz zwyczajny f. 
Liść bobkowy ; . f. 
Mięso I-go gatunku:

wołowe . . . . f. 
cielęce................ f.
wieprzowe . . . f. 
baranie . . . . f.

Pekeflejsz surowy p. 
Łój barani surowy p.

„ wołowy „ p.
„ _ „ przetop, p. 

Słonina wieprzowa p. 
Szmalec wieprzowy f. 
Ryby śnięte . . . p. 
Stynki............... f.
Śledzie zwycz. setka 
Jaja kurze setka . . 
Mleko niezbierane g. 
” ’ ' ’ ’ f.

p. 10.62’7;
4.—
5.60 
3.85 
4.50 
-.60 
-.30

gryczana . . 
grochowa . . 
kartoflana . .

Otręby żytnie .
„ pszenne. 

Chleb:
razowy . . . . f. 
żytni pytlowy . f. 
pszenny ord.

Ryż.
Manna
Mąka:

żytnia razowa . cz. 
„ pytlowana p.

pszenna 2-go gat. p. 
„ krupczatka p.

P- 
P- 
P- 
P- 
P-

. . p. —.43’/,

. . p. —.30
. . p. — ,30

-... cz. 19—
. . cz. 13—
• . cz. 12.60

Masło świeże . 
Masło solone
Olej lniany surowy w. 
Olej konopny . . p.
Olej rzepakowy . w. 
Olej rzep, oczysz. w. 
Oliwa do potraw . f. 
Oliwa do palenia . f.
Spirytus 90° Tralesa w. 11.37

w. 8.65
w. 4.55 

. w. 1.40 
, w.—.80

50

P- 
P- 
P-
P-

| „ czerwona . p.
Cynk ....
Cyna krajowa

„ angielska, . p.
Wyrób cz. ziarna na kaszę: 

gryki ... . . . T.- 
owsa . .
jęczmienia 
prosa . .

Wyrób cz. ziarna na mąkę:
żyta ...... —.75 
pszenicy .... —.75 

Za ładowanie zboża
w worki z zaszyciem:

Od cz. żyta .... —.03 
„ „ mąki . . . —.05
» „ kaszy . . . —.03
„ „ owsa . . . —.03

Wynagrodzenie dzienne 
najemnika:

Prosty robotnik . . —.50 
Sprzężaj jednokonny 2.—

„ parokonny 3—

. 78’ „
Wódka 408 „
Ocet winny . .

piwny . . 
Piwo zwyczajne .w.

, bawarskie . w. 1.— 
Słód jęczmienny . cz. 7— 
Świece łojowe .

„ woskowe
„ stearynowe f. — 

Nafta kaukazka . p. : 
Sążeń sześcienny pol­
ski (182 */2 sześcien-

P- 
P- 
P-

„ walcowane p. 
Tysiąc szt. gwoździ 
. maszynowych:..

trzycalowych . 
dwucal owych . 
jednocalowych 
pakowych . .

Stal krajowa 
■Stal angielska 
[Ołów ....
Miedź żółta .

Objaśnienie: cz—czetwiert. p—pud, f—funt, setka=100 
sztuk, g.=garniec, w.=wiadro, szt.=sztuka, ars—arszyn, 
odst.=odstawa, zw—zwyczajna, perł.=peyłowa, gat—gatu­
nek, ordynar—ordynaryjny, oczysz—oczyszczony, step.—■ 
stepowy, wybor.=wyborówy„ cień—cienka, przetop—prze­
topiony, rzep—rzepakowy i kam—kamienny.

(Wykaz za poprzedni miesiąc w 325-ym Kurjera).

. p. -.15’/, 
cz. 1.50

„ zagraniczny cz. 1.80 
drzewny . . cz. 1.50 

Korzec (140—150 fi) ko­
ksu z warsz. fabr. gazu: 
bez odstawy . . . —.50 

, zodst. w Warszawie—.77*/,
„ na Pragę.. ,.—.80 

Wół step, wybór, szt. 103.50
„ . „ średni szt. 85.75 

. „ , chudy szt. 68.—
Krowa dojna . . szt. - 54.50 
pielę średnie . .szt. .8.22*/, 

. szt,
' „ 38—

cz.
cz.
cz.
cz.
cz. 11.20
cz. 12,25 
cz. 11.50 

« zimowy . cz. 14.— 
Chmiel krajowy . p. 27.— 

„ zagraniczny p. 43.— 
~ ' . cz. 2.66?/8

. cz.

. cz. 

. f.
P'

urzędowy cen średnich miesięcznych dla Warszawy.
LISTOPAD,

cz. 6.85
cz. 11.40

6—
4.60
6.75
9—

-H‘/2
-.14
—ll’/2 
-1O’/S
^'12

4.80
6—
5.52 

-.20
4.75

Kartofle' 
Buraki . 
Marchew 
Czosnek
Cebula . . . . ^
Kapusta (główki) p.
Siano . . . .
Słomą żytnia 

m -jara .
Kasza: .

pszenna , ., 
jaglana . . 
owsiana .
jęczmienną zw. cz. 8.— 

„ perl. cz. 18.— 
gryczana zw. . cz. 12.—

„ drobna cz. 20.— 
f. 
f.

LISTA PRZYJEZDNYCłŁ

Hotel Angielski: J. Szamota ob. ze Skierniewic, B. Sto­
kowski ob. ze w. Zawada, I. Maluszycki radca st. z Siedlec, A- 
Dzierżanowski ob. z zagranicy, J. Dobiecki ob. z Brzezin.

Hotel Europejski: T. Krukowski ob. z Grójca, W. Jelski 
ob. z Białegostoku, T. Pawłowicz ob. z Siedlec, P. Wilczyńska 
ob. z Ciechanowa, O. Fuchs ob. z Będzina, D. Gurewicz kup. 
z Wiednia, P. Zalewski oficer z Włocławka, F. Siemiński ob. 
z Piotrkowa, L. Olszewski ob. z Kozienic, E. Karnkowski ob. 
z Kalisza, P. Rozonbaum ob. z Moskwy, L. Rakowski obyw. 
z Płocka, G. Potworowski chemik z Kalisza, W. Oborski obyw 
z Lublina, P. Dimitrjew oficer z Kalisza.

Hotel Lipski: K. Krasowski urzęd. z Łowicza, J. Korusie- 
wicz felczer z Piotrkowa, K. Danilewicz ases. koleg. z Suwałk, 
L. Dobrowolski aptekarz z Kijowa, A. Berent fabr. ze Zgierza.

Hotel Niemiecki: G. Cżugajew obyw. z Nahicżewania, A 
Huderman obyw. z Rostowa, B. Sawicz porucz. z Równa, M 
Magdenko kapitan z fortu nr. 7, B. Lomberg artyst. z m. El­
berfeld, L. Dogolewski ob. z Kijowa, B. Brou ob. z Mińsk*
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Hotel Paryski: M. Welikanow rz. rad. st. z Radomia, G.
Heusler kup. z Łodzi, A. Czerkow podpułk. z Włodawy, W.
Malewska żona budowa, z Łodzi, A. Batawia syn kup. z Czę­
stochowy, A. Landau kup. z Częstochowy, A. Czlenow kupiec 
z Łodzi, K. Kamiński adw. z Lublina, J. Fau kup. z Marjam- 
colska, S. Rusote syn kup. z Grodna, A. Gutkowski ob. z Płoń­
ska I. Stebelski stud, ż Lodzi, A. Tomilina żona naazel. pow. 
z Brzezin, K. Kwiatkowski kuj), z Grójca, A. Szulc ob. z Ży­
tomierza, S. Bystry ob. z Kremieniecka, J. Krakaner kupiec 

' i Częstochowy, A. Suligowski inż. z Lublina.
Hotel Rzymski: R. Moritz kup. z zagranicy, G. Jahn kup.

z m. Zegrzo. M. Wróblewski obyw. z m. Włodzimierza, P. Gar- 
Enowski pułków, z Prasnysza, R. Górecki ob. z w. Pilistowa, Z.

Górecki ob. z w. Pilistowa, J. Cytowicz jenerał z Częstochowy,

A. Werner jenęrał-Iejtn. z Połocka, W. Rościszewski obywat. 
z Sierpca, W. Żochowska ob. z Płocka.

Hotel Saski: J. Dąbrowska ob. z Koła, M. Maleszewska 
ob. z Petersburga, P. Dackiewicz ob. z Pułtuska, W. Ada­
mo wski ob. z Wilna, E. Maderska ob. z Konstantynowa, J. 
Śliwiński kanonik z Włocławka, Marja Berre mieszczanka 
ze Słonima, S. Bałandowicz technolog z Petersburga, A. Ma- 
ksimowiczowa wdowa po tajn. rad. z Kijowa, K. Niedział- 
kowski ob. z Tweru, S. Szczypiorski ob. z Nowo-Aleksan- 
drji, A. Obrąpalski ob. z Kielc.

Hotel Słowiański: F. Jasiński aptekarz z Lublina, L. 
Lewicki nauczyc. z w. Trombki, M. Koźmiński obyw. z w. 
Letyczewka, M- Dombrowski urzęd. kolei żel. z Kutna, W.

- Gościński ob. z Siedlec, A.~ Wurcel bona z Otwocka.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. — 
Na zasadzie decyzji Ministerjum Spraw Wewnętrznych, 

Zakomunikowanej w odezwie JW. Warszawskiego Jenerał- 
Gubernatora z dnia 13-go listopada r. b., za At 13000, oraz 
zgodnie z art. 2-im Najwyżej zatwierdzonej w dniu 1-ym 
czerwca 1871 r. uchwały komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego i w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie 
Polskiem, na posiedzeniu z dnia 28 listopada (10 grudnia)
i. z. postanowiła:

Zawarte w testamencie ś. p. Ignacego, syna Michała Da­
nilewicza radcy kollegjalnego, z d. 12 (24) kwietnia 1887 r. 
zapisy a mianowicie:

1. Do rozporządzenia Towarzystwa Dobroczynności w War­
szawie rs. 1,000.

2. Dla biura nędzy wyjątkowej w Warszawie rs. 1003 i
3. Do bezpośredniego rozporządzenia Towarzystwa Dobro­

czynności w Warszawie tytułem wieczystego funduszu, kapi­
tał rs. 10,000, z naznaczeniem procentów od tego kapitału:

a) w ’/4 części na wsparcia dla niezamożnej wdowy po b. 
obywatelu ziemskim lub urzędniku (obarczonej dziećmi), ma­
jącej dzieci w wieku szkolnym, przez czas trwania ich nauk;

b) w >/4 części na utrzymanie w warszawskim zakładzie 
Towarzystwa Dobroczynności (w Warszawie) dwojga bied­
nych i niezdolnych do pracy osób płci obojej, nie mających 
Żadnego przytułku;

c) w 'li części dla schronienia w domu przytułku Sobań­
skiego w Warszawie dwojga nieuleczalnych kalek, głównie 
ociemniałych lub paralityków i

d) w pozostałej ‘/, części na posag dla dwóch najmoral- 
niejszych, zupełnych sierot-dziewczynek, wychowanych w in­
stytucie św. Kazimierza w Warszawie,, przyjąć pod warun­
kami w testamencie wymienionemi i z zachowaniem praw 
o»ób trzecich.

Naczelnik zakładów dobroczynnych 
rzeczywisty radca stanu K. Puchalski. 

Sekretarz rady Lechowicz.

— Zarząd warszawskiej gminy starozakonnych 
«niniejszem do wiadomości publicznej, o wakujących 

.ednych tutejszej gminy starozakonnych wsparciach 
z niżej wymienionych legatów w zawiadywaniu zarządu gmi­
ny pozostających.

1. Z legatu niegdy Hersza Goldberga przypadają do 
rozdziału w rocznicę, śmierci testatora 22 iSzwat, to jest 12 
(24) stycznia 1889 r. roczne procenta w sumie rs. 187 k. 50, 
z których jedna połowa przeznaczoną jest dla biednych krew­
nych testatora wyznania mojżeszowego, druga połowa dla 
. n wyznania ogóle z gminy tutejszej.
, 2. Od ofiary b. p. Anny Fonleib, przypadającej do roz­
działu w rocznicę śmierci ofiarodawczyni 18 Adar—Ryszon, 

.to jest 7 (19) lutego 1889 r., roczne procenta w sumie rs. 143 
kop. 53, przeznaczone na wsparcie dla biednych wdów wy­
znania mojżeszowego.

Osoby pragnące ubiegać się o wsparcia z funduszów po­
wyższych, winny wnieść do zarządu gminy podania, a mia­

nowicie: z legatu niegdy H. Goldberga, najpóźniej do d. 8 (18) 
Stycznia, zas z legatu Anny Fonleib najpóźniej do 1 (13) 
lutego 1889 r. z załączeniem poświadczenia ubóstwa wyda­
nego przez opiekuna ubogich wyznania mojżeszowego wła­
ściwego cyrkułu; biedni ząś krewni niegdy Hersza Goldbcr- 
-ga, winni prócz tego przedstawić dowody przekonywające 
o ich pokrewieństwie z testatorem.

Za prezesa członek zarządu. L. Korngold.
-  Sekretarz J, L. Grosglik.

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystwa 
Krzyża czerwonego wpłynęło od dnia I-go listopada do dnia 
1-go grudnia 1888-go roku.

A) ATa korzyść Towarzystwa Krzyża czerwonego
Od służących w radomskiej izbie skarbowej 17 rs., od księ­

dza Dominika Łada 1 rs., od duchownego Grzegorza Bursa 1 
rs., od Henryka Fajgenblata 10 rs., ofiara mieszkańców powia­
tów sochaczewskiego 27 rs. 87 kop., cd naczelnika łomżyńskie­
go gubernjalnego zarządu żandarmeryjnego ofiara urzędujących 
116 rs. 10 kop., od Jakóba Lewenberga 10 rs., wyjęto ze skar­
bonki znajdującej się w łazienkowskim cyrkule policyjnym 
10 rs. 15 kop., ofiara służących w częstochowskiej brygadzie 
straży pogranicznej 147 rs. 30 kop., od N. F. Iwanowa 10 rs., 
od E. P. Iwańowowej 10 rs., od suwalskiego sądu pokoju ze­
brane w skarbonce 6 rs. 15 kop., od Feliksa Rycerskiego 1 rs., 
od duchownego Kucharenki 1 rs., od Karola Akwilina 10 rs., 
od D. P. Palicyna 20 rs., od protojereja Aleksandra Metaniewa 
10 rs., od duchownego Seweryna Bilińskiego 3 rs., od sędziego 
pokoju w mieście Rypinie wyjęte ze skarbonki 19 rs. 25 kop., 
od J. N. Konczykowskiego 3 rs., od protojereja .Joanna Go- 
towskiego 10 rs., wyjęto ze skarbonek znajdujących się w bu­
dynkach zgromadzenia elżbietanek 66 rs. lO'/j kop., ofiara 
mieszkańców powiatu radomskiego 4 rs. 80 kop., od 8. S. Su­
chodolskiego 10 rs., od p. Langlebena procent od sumy spad­
kowej po zmarłym pułkowniku Neibry 150 rs., od Zelika Fir- 
stenberga 10 rs., ofiara duchowieństwa powiatu konstanty­
nowskiego 9 rs., od urzędujących w kaliskiej dyrekcji nauko­
wej 73 rs, 93 kop., od inspektora szkół m. Warszawy ofiara 
urzędujących 284 rs. 40 kop., od J. J. Gelda 10 rs., od E. Hord- 
liczki 10 rs., od naczelnika powiatu warszawskiego 2 rs, i oprócz 
tego na rachunek długu sióstr 86 rs.

Ogółem w miesiącu listopadzie 1888-go roku wpłynęło 
1,160 rs. 5'/2 kop.

A z remanentem po dzień 1-szy listopada wyżej wyrażone­
go roku 78,829 rs. 76 kop.

Z sumy tej wydano 1,716 rs. 22'/a kop.
A zatem na dzień 1-szy grudnia 1888-go roku pozostało się 

ogółem 77,113 rs. 53'/, kop.
B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr miłosier­

dzia św. Elżbiety.
Od zarządzającego radomską izbą skarbową 2 rs., z kancelarii 

warszawskiego jenerał-gubernatora 62 rs. 92 kop., od W. G. 
Aleksiejewa 1 rs., od płockiego miejscowego komitetu Towa­
rzystwa Krzyża czerwonego na utrzymanie jednego łóżka imie­
nia komitetu płockiego w baraku Cesarza Aleksandra Il-gó 
480 rs., od pp. Kamińskicgo 35 rs.,. od Szranta 17 rs. 50 kop., 
od Czajkowskiego 20 rs. i Sazonowa 7 rs., od Zygmunta Jakó- 
bowicza Frumkina 500 rs., od rady warszawskiego aleksandryj­
sko-maryjskiego instytutu wychowania panien 16 rs. 12 kop., 
od warszawskiego pierwszego gimnazjum żeńskiego 15 rs., od 
młodszego lekarza keksholmskiego pułku grenadjerskiego I. 
Czewarjasiewskiego 50 rs., od radcy tajnego Ratko 15 rs., od 
radzyńskiej rady powiatowej dobroczynności publicznej za 
utrzymanie sióstr 636 rs., od urzędujących w kaliskiej dyrekcji 
naukowej 10 rs.

Ogółem w miesiącu listopadzie 1888-go roku wpłynęło 
1,867 rs. 54 kop.

A z remanentem po dzień 1-szy listopada 1888-go roku 
24,039 rs. 62'?a kop.

Z sumy tej wydanó 2,666 rs. 88>/2 kop.
Na dzień 1-szy grudnia 1888-go roku pozostało się przeto 

azem 21,372 rs. 74 kop.

V ogrzewanym Cyrku p. Busch
przy ulicy Ordynackiej

Między innemi numerami występ gościnny atle­
tów panów JLoniberg i JLeidner, jeszcze tyl­
ko 3 występy br, Possenti. Mazur odtańczony przez 
24 damy. Potrójna szkoła jazdy przez pana Gabe- 
rel. 16 ogierów z wolnej ręki tresowanych, wypro­
wadzi Marie Dore. Frant w wyż. szk. jeż. przez pa­
nią Busch. Występ clowna Tony Grice z kucem 
Punsch. Woltyż akademicki, wykonają najlepsi sko­
czki towarzystwa, występ pani Bause, Jenny, braci 
Gerom-Gerard a także wszystkich innych artystów.

W niedzielę 2 przedstawienia, o godz. 4 po połu­
dniu dla dzieci. 52

— Dr S. Borzućhowski przyjmuje z choro­
bami wenerycznemi i skórnemi od 9—11 r. i od 5-ej 
do 7-ej w. Marszałkowska nr 109. 3847

64 Dr &. Dubliner, przeprowadził się na ul. 
Bielańską nr 16. Przyjm. od 8—9 r. i od 4—6 p. p.

18 Cegłę ogniotrwałą (Cowen, Hoganas, 
Ramsay'), Glinkę ogniotrwałą, Oleje mi­
neralne llagozińskie, Opony nieprzema­
kalne poleca Dom Handlowy

MIKOŁAJ BK11TML11V
w Warszawie, Królewska 18, telefonu nr 44.

ZAWIADOMIENIE. 7
Dla sprostowania rozgłaszanych tendencyjnie 

mylnych pogłosek, jakobym Magazyn mój sprze­
dała wraz z firmą, mam honor zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż takowy jak dotąd, tak i nadal pod 
osobistym kierunkiem prowadzę i jest wyłącznie 
moją własnością.

Gustawa Marczewska.
ulica Czysta nr 8.

JVJLGHOUY lis. 2.
Wybiegł w czwartek w południe młody, cztero­

miesięczny, biały piesek, uszy żółte, na łopatkach 
żółte łaty, wabi się Miluś. Zwrócić na Chmielną 72 
m. 5. _________________________ 1Ó3
j**ł*łl,,**gl^—1^m t —i Bwiwgraiw, 

5% Pożyczka Premjowa z 1801 r.
Asekurację od amortyzacji przyjmuje

>><>
Kantor Wekslu 

Karola Gębickiego, 
Krakowskie-Przedmieście nr 37, obok hotelu Saskie­
go. Ciągnienie 2 (14) stycznia 1889 r. 16

101 Składam podziękowanie p. Ksaweremu Gło- 
dzińskiemu za sumienne wyuczenie kroju, metodą 
nadzwyczaj ułatwioną i bardzo dobrą. Okrycia i su­
knie systemem p. Głodzińskiego zrobione, nie mogą 
być nigdy zepsute i zawsze doskonale leżą; to też 
uczennice jego kończąc naukę, odchodzą zawsze ze 
słowami podzięki i wdzięczności, gdyż przez dokła­
dne wyuczenie kroju niejednej dał sposób zarobko­
wania i niejedną łzę otarł niedoli. Przy tak grunto­
wnej nauce kroju teoretycznie i praktycznie, osoby 
zmuszone pracować w tym zawodzie, mogą zape­
wnić całej rodzinie byt niezależny. Słusznie więc 
należy się p. Głodzińskiemu podziękowanie i uzna­
nie tyloletniej jego pracy.—IjoJja Krollau.

Przyszedłszy do zdrowia po przykrem a dostate­
cznie wszystkim znanem zajściu, jakiego stałem się 
ofiara, mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, że przerwane chwilowo przedstawienia w 
„Belle-Vue” z d. 12, to jest w sobotę b. m. i r. roz­
poczynam na nowo.

99 Paustyn llutkiewicz.

— lledakcja tygodnika „Kraj" za­
wiadamia Szan. Prenumeratorów, że zarząd poczto­
wy, opierając się na obowiązujących przepisach 
pocztowych,ćdmówił rozesłania dodatkowego nu­
meru 53 „Kraju”, skutkiem czego numer ten nie 
wyjdzie. Pierwszy zaś numer noworoczny opuści 
prasę w piątek, d. 6 (18) stycznia w objętości po­
większonej. 51

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

_ Na odpowiedź listowną zapóźno! Sei 
deczne pozdrowienie od

100 Parysa.

MASSAŻER.
Znany powszechnie w kołach ary stoki atycz- 
no-ruskich z dobrego prowadzenia kuracji ma­
sażowej w cierpieniach reumatycznych, zapo­
rach brzusznych i wszelkiego rodzaju stłusz- 
czeniach. Upow. W. U. LrG Dep.
Minist. spraw wewn. - Franciszek Bie­
licki. Nowy-Swiat 34. od 4-6. 56

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Marji Rodziewiczówny, 

Uwieńczona na konkursie „Kuijera Warszaw- 
Kiego , wyszła z druku nakładem tegoż Ku­

bera i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50 
a przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75. 
e>kiady główne: w Administracji „Kuriera 
Warszawskiego”. Plac Teatralny 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala, Nowy- 
______________ Świat At 41. 45r 

Wykład teoretyczny i praktyczny

MMOJfflCJI HANDLÓW
przez N. Krakowskiego.

Dzieło uwieńczone na konkursie ogłoszonym 
Przez szkołę handlową prywatną w Warsza­
wie, str. 521, wyd. drugie, zamiast rs. 2 — 
giKo rs. 1. Nabyć można w księgarni A. | 
Kosenweina—Mazowiecka Aś 2. 90R

WALC do ŚPIEWU
z OPERETKI

„KRÓL
Słowa polskie JANINY,

Muzyka WL Millera Syna, 
opuścił świeżo prasę i jest do nabycia w Re­
dakcji Echa (Senatorska 26) i we wszystkich 

znaczniejszych księgarniach 100K 
w cenie 4Ó kop. za egzemplarz.

mm
do Szycia 

i do POŃCZOCH, 
najlepszej konstruk­
cji, z gwarancją, sta­
nowiące dobry "i ko­

rzystny zarobek.
, Sprzedaje na tygo­

dniowe lub mie­
sięczne raty.

JULJAN BERG-
Mazowiecka Nr 16.

PISARZ
Sali Konsjstom JeueralDO Arclii- 

Jjwzjl Warszawskiej.
W moc decyzji Sądu tutejszego z dnia 12 

(24) Listopada r. b. A5 111/6, wzywam W-go 
Józefa Walentego Dobrowolskiego, 
z,pobytu niewiadomego, aby stawił się oso­
biście w dniu 5 (17) Stycznia 1889 r. o go­
dzinie 11-ej przed południem, w Sądzie Kon- 
systorza Jeneralnego Archidyecezyi Warszaw­
skiej w Warszawie, przy ulicy Miodowej pod 
At 13 posiedzenia odbywającym, do pretoku- 
larnego zbadania i dalszego pilnowania spra­
wy separacyjnej wniesionej do Sądu tutej­
szego przez żonę wzywanego. Marję-KIomon- 
tynę z Palmcrów Dobrowolską, pod prekluzją 
i zagrożeniem, że jeżeli w terminie wyżej na­
znaczonym, pozwany Dobrowolski nie stawi 
się, za nieposłusznego prawu (contumax) u- 
znany będzie, sprawa zaocznie przeprowadzo­
ną zostanie i utraci prawo apelacji.
Warszawa d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1888 r. 

2067r X. Jan Jaworski.

^
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Nr 1]

Płac.

ter.

95.50 Korzec

IV

375

240215

1)

2)

24R

« .i

59R

gielski), poleca różnego rodzaju Stemple, 
Monogramy! po cenach bardzo nizkich.

98 —
98-
98.—
81.85

25
22*/.

Krakowskie-Przedmieście M 59 
ggg wprost Resursy Obywatelskiej.

Pszenica 242 sm. i ord.. 
 „ pstrai dobra

Jest najwyborniejszym środkiem, działaj,jcya 
nawet na włosy siwe i zawiędle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i U fryzjerów.

Główny skład i fabryka w Londynie!, 
U4 & 116 Southampton Row.

Główna sprzedaż w Warszawie, 
w Perfumerji Aleksandra LIPINK.

6 Wierzbowa róg Niecałej .Na 1.

Wiadomość u 
aa Graniczna

16

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów żast. ziemskich 5’4 kop. 25° 
Od Listów zast. ni. Warszawy kop. 131’ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 92* 
Od Listów likwidacyjnych kop. 42’ 
Od Obligów m. WTarszawy 1161

540, 570
600 —

m. Łodzi serji 1 
likwidacyjne’ duże 

„ małe

40
25

97.—
94.—
93. -
92.90
92.75
94. -
85.50
85.25

Weksle.
Berlin ICO mar. z krótk. 
Londyn 1 iunt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
W iedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne: 
5% Listy zast. z r. 1869 d.

Listy zast,

47.25
9.50

37.95
79.40

„ « wyborowa
Żyto wyborowe 232 funt

„ średnie  
„ wadliwe

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 142 f. 
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana  
Siana pud  
Słomy pud ■■•...

Kurs ęielfly wszaistej.
Dnia 11-go stycznia 1889 r.

» „ m.
m. Warsz. serji I

„ , U

DĄBROWSKICH KOPALŃ, Mowy-Świat K'r -S3.
Wyłączna sprzedaż Węgli liaissiennych z kopalń 

Towarzystwa dla fabryk i handlujących, po cenach kopal­
nianych, z dostawą do wszystkich stacyj dróg żelaznych i 
portów Wisły.

detaliczna sprzedaż Węgli i drzewa z odstawą 
do mieszkań, w wozach plombowanych.

Zamówienia: w Biurze Agencji Nowy-Świat Nr 43, 
telefon 193 i w Składzie głównym Okopowa Nr 1, telefon 194.

Reprezentant St Niedzwiedzki.

mofltraa 

Borno-TyhwIÓWe, 
Prowizora

C. F. JURGENS,
przeciw opaleniu, pryszczom,.wyrzutom,

I żółtym plamom i zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnąco 
wyżsżego gatunku. Dostać można we 
wszystkich aptekach i składach aptecz­

nych w Tłossji.
Cena 1 kawałka 50 kop., ’/., kawałka 

30 kop.
Skład główny u K. J. Perreina w Mo­

skwie— w Warszawie 
u Karpińskiego.

PRALNIA 
iszelkicli koronek, firanek, 

kremuje takowe, przyjmuje najdelikatniejsze 
tiule, gazy, batysty, muśliny, hafty, żaboty, 
czepeczki negliżowe, jedwabne i wełniane 
chustki, krawaty męzkie oraz wszelkie kryzy 

do karbowania.
Ę. Gundelach, 

Nowy-Świat M 62, w trzeciej bramie na 
parterze. 87R

Pierwsza w kraju Fabryka
Stempli Kauczukowych

i metalowych

. ..arszawy.

. ż. warsz.-w. rs. 100
dr. ż. warsz.-b. rs. 100
dr. ż. warsz.-terespol. .
dr. żel. fabr.-łódzkiej .
Ranku handl. warsz. . 
Banku dyskont, warsz.
warsz. tow. ub. od ogn.
warsz. tow. fab. cukru
tow. f. cukru Józefów

EKSTRAKT SŁODOWY 
wyrobu J. Trąbczyńskiego, 

w Winiarach pod Kaliszem, 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych cho­
robach piersiowych, wypróbowany w swych 
skutkach przez lekarzy i chemików, na wy­
stawach Przemysłowo-Rolniczej War­
szawskiej, Krajowej Krakowskiej i Lwow­
skiej zaszczycony medalami oraz na wy­
stawie Hygienicznej w Warszawie Li­
stem pochwalnym.—Cena słoika kop. 50.

Składy główno ekstraktu: w Warszawie u 
pp. Spiessa i Syna i L. Bursżtyńskiegó Kra- 
kowskie-Przedni. M 17; Lipińskiego i Lisic­
kiej w Łodzi; u S. Wierzbickiego w Kielcach; 
u Zygm. Szpądrowskiego w Brześciu-Litew- 
skim; Świerczewskiego w Pińczowie; sprze­
dawany jest nadto wó wszystkich składach 
aptecznych i aptekach. 1927R

„  ,  , daje jednym paniom byt ni*
zależny, drugim korzystną i przyjemną rozrywkę.—Bez wszelkich niemieckich blagerji, hnł‘ 
jek krojbwych. 38 mierników, zbyt drobiazgowych obliczeń, nie zgadzających się z odmian* 
mi mód damskich, które tylko naukę kroju wikłają, utrudniają, przedłużają i dla wielu osoo 
zupełnie nie zrozumiałą czynią. Metoda krojów z rysunkami, napisana przez A. Gałecki, 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach, a także wykładaną jest w szkołach rządowy™ 
i zakładach rękodzielniczych. 23

Główna Nauczycielka krojów damskich miasta Warszawy A. GAŁECKA.

Praktyka więcej kosztuje.
Najpierwsze i największe specjalne Szkoły krojów sukień damskich A. Gałecki*!, 

w Warszawie, ulica Podwal M JO, Wilcza M 15, w których wykładane są nauki sp* 
sobem francuzkim, Metodą A. Gałeckiej, za pomocą tylko jednego centymetra i żurnalt 
świeżo przybywających, przez kobiety specjalistki, gdyż w tym przedmiocie, tylko kobiet 
kobietę nauczyć i zrozumieć może, dając jej od razu możność umiejętności łatwego i piękn* 
go wykończania sukień.—Nauka prowadzona w tym kierunku, daje jednym paniom byt nl*

od l do od | do 
K o p i e j e k

Zawiadamia się niniejszem, że w Warszaw­
skim Okręgowym Zarządzie Inżynierów, od­
będzie się dnia 9/21 Stycznia 1889 r<; o go­
dzinie 12-ej w południe, powtórna licytacja 

na 6-letnią dzierżawę pro­
pinacji skarbowej 

na Pelcowiźnie. Warunki pozostają też 
same co i przy pierwszej licytacji, odbytej 
w Warszawskim Okręgowym Zarządzie In­
żynierów dnia 19 (3D Grudnia 1888 r< 83ł

UNIWERSALNY ŚRODEK
• do •

ODRADZANIA WLOSÓI
woda

Pani S« A» Allen

635 -
405 407
400 -
360 r

Suknie balowe,
wizytowe, odrabiają się podług najwyższych 
wymagań gustu i elegancji, z. podszewkami, 
Rs. 9. Magazyn P. Gałeckiej, Podwale 
M 10, I-sze piętro. Tamże znajdują się kwia­
ty, Fantazje z piór, od ubrania kapelusza 
kop. 60. 21

WAŻNA WIADOMOŚĆ.
W mieście powiatowem Chełmie, gubemji 

Lubelskiej, jest do sprzedania uszkodzony 
w pożarze 

MŁYN parowy
to jest: ściany murowane, maszyny i kotły 
mało uszkodzone; dwa domy drewniane par­
terowe z zabudowaniami gospodarskiemi, sa­
dzawka z odpowiednią wodą, placu około 
dwóch mórg, na trakcie bitym przy szosie 
położone, hypotecznie uregulowane, graniczą­
ce z drogą żelazną nadwiślańską. O warun­
kach i cenie każdego czasu można powziąć 
wiadomość na miejscu u właścicieli tegoż 
młyna pp. J. Kupfera i H. Goldmana w 
Chełmie. 7

Ostrzeżenie.
Skradziono w Grójcu u Abrama Rechtma-Ua dwa Listy zastawne ziemskie 5-ej Serji 

pięcioprocentowe z 13-ma kuponami po 3,000 
rubli każdy, MM 83745—83746. Ostrzega się, 
ażeby nikt takowych nie nabywał i o odda­
nie ich władzy sądowej.
54 Abram Rechtman z Grójca.

Taiei
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 11-go stycznia 1889 r.
“------------------------ 1W~

li PANIE 
idllM M OJ 0 i1 > j gj przyjmują się 

Sukień damskich llw" sv z bMmł

Listy zast. 
4°/0 Listy

Bil. Banku Ces. ś. I, U i IU 
Ros. Poż. Fremjowa z r. 1864 

„ , „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
H „ „100
HI „ „ 100
4% nowa pożyczka................
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy . 
Akcje dr.
Akąje J~
Akćje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje ...
Akcje Dobrzel. tow. f. cukru 
Akcje tow. Lilpop, R&u i Lew. 
Akcje tow. przędz. Zawiercie

CENA OKOWITY.
z dnia 2-go stycznia 1889 r. 

Hart, skład, wiadr. 78% — •------ )o„,
Pojed. szynk. „ —------ )2/’
vena Warsz. Tow. Gorzeł, na bież, tydzień 

wiadro 100% rs. — kop. —.

WYSZŁY Z DRUKU;
Dowody Chrystjanizmu” przekład 
z ang., napisał Whatley arcybiskup Du­
blina, zaw. str. 101. Niezmiernie ważne 
dowody prawd Chrystjanizmu są tu po­
dane treściwie, jasno, przekonywająco; 
dowody zewnętrzne, wewnętrzne, odpar­
cie zarzutów. Dwa ostatnie rozdziały wy­
wodzą oczywistość prawd Chrześcijańskiej 
religji żnowoczesnych żydów.—Cena 15 k. 
Czy Biblia jest księgą natchnioną 
od Boga? przez H. L. Hartings’a, prze­
kład z ang. zaw. str. 28. O tej broszurze 
napisał Lord Schaftesbury: „Najlepsza 
rzecz jaką kiedykolwiek widziałem”; D. 
L. Moody: „Szedłbym 10 mil aby ją sły­
szeć”; Kanonik Wilberforce.- „Jedna to z 
najciętszych i najpożyteczniejszych jakie 
kiedy z druku wyszły’.—Cena kop. 3.

3) Elementarz dla dzieci Chrześcijańskich, 
zawiera str. 48. — Cona kop. 6 za zbrc- 
szurowany, kop. 7!/2Sza oprawny.

Skład główny w Księgarni przy ulicy 
Brackiej M 10.

Handlującym rabat. 1824

WODA POLSKA KWIATOWA
wyłączna własność

WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO
nabywać można

W magazynach własnych Warsz. Lab. Chem. 1) róg Miodowej i 
Senatorskiej, 2) Krakowskie-Przedmieście M 1, 3) róg Granicznej , . .

i Królewskiej, 4) Nalewki M 31 oraz w tych 1749®
CZYSTO KRAJOWYCH

handlach perfum i galanteryj, które przekładają protegowanie 
swojskiego przemysłu nad 

CZYSTO ZAGRANICZNY 
lub zagraniczny przeszczepiony na grunt Cesarstwa.

fcm lataj w 
dawane będą co Sobotę w Sali Wiedeńskie 

przy placu Żelaznej-Bramy M 10.
Wejście kop. 25 od osoby. 50

NA ODMROŻENIE 
maść znana ze swej dobroci oraz Ozo- 
nol do odświeżania powietrza w miesz­
kaniach zamkniętych z powodu zimy, 
Dragćes Contrę la touit, szczegól­
niej pomocne na suchy i uporczywy 
kaszel; Ziółka uniwersalne bardzo 
skuteczne przeciwko cierpieniom hemo- 
roidalnym. Płyn do wąchania usu­
wający katar w parę godzin, poleca

APTEKA DWORU 68R

tóg

Z. SUCHOWIECKI.
Warszawa; Wierzbowa 6 (Hotel

co
Ph

697287



KURJER WARSZAWSKI—Dnia 11 stycznia 1889 F» 9Nr 11 

EN

i OGŁOSZENIE.
W skuteK niedoszłej licytacji dnia 5 (17) Grudnia 1888 r. na sześcioletnie, rozpoczy- 

łiaiae od dnia 1 Stvcznia 1889 roku wydzierżawienie: a) miejsca ku urządzeniu przystani na 
brzegu Wisły mied'zy ulicą Rybaki i fortem .Włodzimierz,” i b) połowu ryb, dobywania 
niasku i żwiiu, oraz rąbania lodu na Wiśle w obrębie brzegów, na.ezących do zarządu In­
żynierów Warszawskiej fortecy, odbywać się będzie w tymże Zarządzie na , wymienione 
dzierżawy dna 9 (21) Stycznia 1889 roku, o 12-ej w południe powtórna głośna licytacja. 

| Dozwala się też przysyłanie opieczętowanych ofert. . . ., .
Wadjum dające prawo przystąpienia do licytacji, wynosi 300 rubli w gotowiznie, lub 

też w papierach procentowych, przyjmujących się jako kaucja w rządowych przedsiębior­
stwach, wedłtg cen w tym celu ustanowionych. . .... „ . .

Mający zamiar przystąpić do głośnej licytacji, winni złozyc w Warszawskim Zarzą­
dzie Inżynierów Fortecznych, na papierze z 80-cio kopiejkową marką stemplową deklarację, 
załączywszy wyżej wspomniane wadjum.—Życzący zaś uczestniczyć w licytacji za pomocą 
przesłania deklaracji opieczętowanej, obowiązani napisać ją według niżej wskazanego wzoru 
ij sałączyć wadjum' wynoszące zaofiarowaną półroczną summę dzierżawną.

i Do Warszawskiego Zarządu Inżjnierów Fortecznycń
JfiŁ (,od takiej te osoby)

? TJEKLJkIŁJLCJCrjL.
W skutek wezwania do licytacji na 9 (21) Stycznia r, b., mam honor zawiadomić, że 

tyczę przyjąć ta siebie dzierżawę na lat 6 od dnia 1 Stycznia 1889 roku, na ścisłej podsta- 
warunków zatwierdzonych przez Radę Wojskową, które czytałem i które mi są dokła- 

lcaJW dnie znane; a) miejsca przeznaczonego dla przystani za (tyle a tyle) rubli (wyrazami) rocz­
ni »: nie i b) połowi ryb, dobywania żwiru i piasku, oraz rąbania lodu na wskazanych miejscach 

na Wiśle, należących do Wojskowo-Inżynierskiego Zarządu, za (tyle a tyle) rubli (wyrazami) 
tocznie

(Podpis składającego deklarację).
I . (data).

... Warunki licytacji przeglądać mężna w Warszawskim Zarządzie Inżynierów Fortecz- 
łwi hy°h codziennie z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 9 rano do 3 po południu. 

.IBłi O zatwierdzeniu licytacji przedstawionym będzie zwierzchności. 106r

lali 
eta 
ni 
de 
ni 
na- 
:ób

Instrument opatrzony mecltanicznemi palca- 
fe mi, które dostawione do klawiatury i za pomocą korby w ruch wpro- 
h wadzone, wykonywają żądane utwory muzyczne, 
a Przydatny w czasie zabaw karnawałowych.

Pasuje do każdego fortepianu lub pianina.
* Cena za sztukę z 12-tu utworami rs. 75.
> Za nową serję z 12-tu sztuk muzycznych, do- 
g płaca się rubli 17,
» Wiadomość w fabryce fortepianów KRALI
> et SEIDŁI21&, Marszałkowska Ar 141, w Łodzi 
~ w składzie fortepianów, w domu Minora, Piotr-

kowska ®r 744. 108R

IAUT0-P1ANISTA. (ta

SKŁAD PŁÓTNA JAROSŁAWSKIEGO

„MAGAZYN MOSKIEWSKI”
Biolańska M 7, w Hołda Krakowskim.

Co tydzień otrzymuje świeże transporty:
Płótna Jarosławskiego na koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokości. 
Garniturów na 6, 12, 18 i 24 osób, białe i kolorowe.
Płótna szarego i drelichu na rolety. 
Roczników do twarzy, kąpielowych i kuchennych. 
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych.
Pończoch, Skarpetek bawełnianych, nicianych, z fil-d’eeosse i wełniane. '
Madapolamu, Szyrtyngów, Kretonów, Kreasów, Pik, Nansuków, Ka- 

nitasow, Barchanów i t. d., różnej szerokości, które sprzedaje po cenach fabrycznych. > - ’ r j r
Kołdry.- Sławuckie, watowe, wełniane i atłasowe.
Koszulki i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d'eeossc.
Bielizny męzkiej i damskiej z płótna i materjałów bawełn. po cenach nizkich. 

Zamówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 
kładSej1 materjałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jaknajdo- 

kolorach specjalnie na kołdry, po cenach fabrycznych.
KUbZUŁKI i KALESONY czysto wełniane, systemu profesora Jae- 

gera, oraz KOŁDRY ze słynnej fabryki Komihau et Komp,, sprze- 
dają się bardzo tanio.

Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 

W Magazynie Moskiewskim 
Bielańska AS 7 w Warszawie. 1HR

* Warszawie, przy ulicy Karmelickiej 
2421B, sprzedanym będzie «a żądanie 

Iow, Kredyt, m. Warszawy, w dniu 2 (14) 
tycznia 1889-go rohu. w Kancelurji hypo- 

tecznej Rapackiego Notarjusza. -- Licyta­
cja zacznie się od summy subH 15,000.-Kau­
cja oznaczona na rubli 2.000.—Wierzytelni 
nieletnich Nakwaskicb. może być pozostawi*. 
»ą na hypotoce.-r-Pożyczka Towarzy stwa wy.

Mlhii IfiAA 41

SKRADZIONO:
List Zastawny Ziemski serji V-ej, AS 83(158 
na rs. 8,000 i List Zastawny Towarzystwa 
kredytowego miasta Lublina ser. I-ej. AS 256, 
na rs. 1,000.

Uprasza się o zwrócenie uwagi na po 
wyższe listy zastawne, jak i na kupony, gru 
dniowy 1888 r. od listu ziemskiego 1 stycz 
■ulowy 1889 r. od listu miejskiego lubelskie 
go. a w razie dostrzeżenia takowych, zawia 
flornie. wydział śte&wjr w Warszawie łub w 
Lublinie. , , ,

Za wy kry cie^o wyższych waiojów przezna

wag

63,
22.

139
92

w łąkach ... . . . . 
w pastwiskach i zaroślach

 . . , W nieużytkach ....
Sulmiec Główny, prz. Mr. 452 pr. 77, w gruncie ornym użytecznym

w łąkach .......................
W pastwiskach i zaroślach

, W nieużytkach................
Złojec, przestrzeni Mr. 618, pr. 141, w gruncie ornym użytecznym

w łąkach .......................
w pastwiskach  
w nieużytkach

Kolonja Nielisz, prz. Mr. 20 pr. 262, w gruncie ornym użytecznym Mr.
w łąkach ....................... „
w nieużytkach „

Termin dzierżawy 12-to letni. Oznaczenie czynszu pozostawia się

, 81 
. 3
„ U 

Mr. 481
108

13
15
14 pr. 293, H 
5 „ 81, g
- ” 181- B 

klarantów, a deklaracje przyjmowane będą w Zwierzyńcu (powiat Zamoyski, guber- 
nja Lubelska), stacja poczt. Zwierzyniec, do dnia 1-go Czerwca 1889 r. Wybór R 
dzierżawy zależnym jest od uznania Zarządu i nie utrzymujący się, nie może mieć S 
żadnej o to pretensji.—Bliższą w tern informacją udzieli Zarząd Klucza i Zarząd 
Główny w Zwierzyńcu, gdzie warunki dzierżawne każdego czasu przejrzane być mc- 
gą. Do deklaracji dołącza się vadjum zaofiarowanemu czynszowi wyrównywające,, K 
bez vadium złożone deklaracje uważać się będą za niebyłe. 53 Gś

W dobrach Ordynacji Zamoyskiej, kluczu Zwierzynieckim, powiecie Zamoy­
skim, gubernji Lubelskiej, od dnia I-go Lipca 1890 r., są do wydzierżawienia, na­
stępujące folwarki:
Pńiówek, przestrzeni Mr. 594 pr. 20, w grupcie ornym użytecznym Mr. 347 pr. 292, ... < 279| 

114,
— • >•-).

Mr. 354 pr. 150, 
~ 272,

„ 266, 
„ 289.

pr. 121,

HOR

Wielka Światowa Meuażerja 
K. GRAIIL, 

na rogu Żelaznej-Bramy i Mirowskich Koszar.
Codziennie przedstawienie i karmienie zwierząt, o 

godz. 4 po południu i o godz. 7 wieczór. — Cena miejsc: 
I-e 60 kop., Il-e 40 kop., Hl-e 20 kop.

Z uszanowaniem zaprasza K. Graiił.

„AU CARNAVAL” 
Szpitalna Nr t 

Pracownia ubiorów damskich wy­
konywa w 24 godzin 

nąjstrojniejsze Suknie podług najśwież­
szych paryzkich fasonów. Tamże nauka kroju 
systemem francuskim Worth's.________ 1827

Krajowa Siiółkowa Senwaia.
Kruszyna Borowno przez Kłomnice, 
dr. żel. Warsz.-Wied. poleca:
Sery zbytkowe rniękie,
Ser „Romadour” łagodny, znany z dobroci, 
Ser „Schwarcenberg” ostry pikant,
Ser „Kiilbach” pośredni, bardzo smaczny,
Ser „Neuf-Chatel” delikates, 
nieustępujące w niezem oryginalnym zagranicz­
nym, a przewyższające eleganckiem opakowa­
niem. 46R

!!Mo udo!!

nadszedł transport do fabryki powozów

Karola Sommera3

WYUCZA KROJU NOWO 
otworzona Szkoła.

Osoba wykładająca skończywszy kurs nauki 
w Paryżu, znając przedmiot praktycznie i 
dokładnie, czyni go łatwym w pojmowaniu, 
nie posługując się przytem żadnemi książka­
mi ani linijkami. Uczennice z prowincji znaj­
dą stałe tanie pomieszczenie, Tamże sprze­
dają się na zamówienia fosony najświeższe 
oraz przyjmuję wszelkie roboty wgaksies 

toalety damskiej wchodzące.

Włodzimierska Nr 14, 
Parter tl.9

w Warszawie, Leszno AS 36, dom własny
^W d. 9-tym Stycznia 1889 r., w prze- 

z Nowego-Światu do Ochoty, zagubio­
ny został przez niżej podpisanego pugilares 
z dokumentami pieniężnemi, a mianowicie:

D 2 weksle Konstantego i Julji małż. Ge- 
iickich, na rs. 499 i 500 in blanco.

2) Weksel Konstantego Gielickiego i Syl­
westra Piechowskiego na rs. 600.

3) Tadeusza Kujawskiego na rs, 450.
4) Sylwestra Piechowskiego rewers na rft. 

blj 550.
5) Jaworowskiego na rs. 100.
6) Małż. Modzelewskich na ra> 800.
7) Furmana na rs. 100,
8) Klatowskiego na rs. 60.
9) Mszczonowskiego na rs. 50 

oraz książeczka moja legitymacyjna.
Wzywa się znalazcę, aby pugilares ten dd- 

dał do kancelarji W-go Jana Radwańskiego 
Adw. przys. w Warszawie, przy ul. Podwale 
X- 26, gdzie otrzyma nagrody Rs. 25, przy- 
czeiri ostrzega się, że wszystkie interesowane 
osoby o zgubie ostrzeżone zostały, nikt więc 
z dokumentów wymienionych skorzystać nie 
może, a tylko naraziłby się na proces karny,

66 Bartłomiej Kierckowtlti.

z

Sowita nagrodą.
Przechodząc ulicami: Włodzimierską, Świę­

tokrzyską, Nowym-Światem, d. 5-go Stycznia 
zgubiono

Kolczyk brylantowy.
Uczciwy znalazca zechce się zgłosić do ju­

bilera Turczyoskiego, ulica Czysta, pałac hr. 
Potockiego.91R

APARTAMENT
elegancko umeblowany* j 

składający się z 2-ch salonów, 2-eh sy- | 
pialni, stołowego pokoju, pokoju, dla « 
służby, 2-ch przedpokojów i kuchni, na ’ 
1-em piętrze od frontu, w środku mia­
sta, jest do najęcia. Wiadomość w kan­
torze hotelu francuskiego na Zielonym 
placu, H2R

pensją Rs. 1,500. Osoby życzące przyjąć ł 
kwalifikujące się na powyższą posadę, raczą 
zgłosić się do kancelarji na Nalewki N 2 w 
dni nie świąteczne. Posiadanie języka russ- 
kiego wymagalne. Pierwszeństwo mają oso­
by, które ukończyły kursa Instytutu Techno­
logicznego w Petersburgu. 12

lapozew Edyktalny.
Na żądanie Heleny z Zawiszów Czarnych 

Prokopowiczowej, we wsi Sobota pod Łowi­
czem, Archidyecezji Warszawskie zamieszka­
łej, zapozywam Stanisława Prokopowicza, ofi­
cjalistę prywatnego, ostatnio w Warszawie 
przy ulicy Bielańskiej pod Afi 7 zamieszkałe­
go, obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby 
w dniu 11 (23) Stycznia 1889 r., o godzinie 
10-ej zrana, stawił się w Sądzie Delegowa­
nym Apostolskim Ii-ej iastanwi dla spraw 
Arehidyecoąji Warszawskiej w Lublinie i od­
powiedział na wnioski powódki, która upra­
szać będzie:

Aby apelacja jej od Wyroku Sądu 
Konsystorskiego Warszawskiego, na 
dniu 12 (24) Marca 1888 r. zapadłego 
była przyjęta, oraz aby nakazane zo­
stało wyprowadzenie śledztwa w spra­
wie o nieważność małżeństwa z tytułu 
niewłaściwości Probosza (etaudestinito- 
tis). W razie nie stawienia się, sprawa 
zaocznie wprowadzoną i zawyrokowaną 
będzie.

Fułgenty En^rsz, ‘
Adwokat przy Sądzie Arcybiskupim i Metro­
politalnym, pełnomocnik Heleny Prokopowi­
czowej. 5

W Warsztatach Artylerji wakuje posada

Wojciech Osmański |
Artysta Orkiestry Teatm Wiel. | 

przyjmuje ząmówieijia pa bąje» z nrkie- 
śtrą i skrzypce z fortepianem. c»az śpię- & 
wy przy ślu&acb i żałobnych ołwzędach. ®;

Elektoralna .V 8. m. 3. 57^

357072
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W LEKARSKIE TEGOR0CZNE 
żółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI, 

nadeszły do Składów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,
Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek,

ulica Marszałkowska 140. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.

NB. Każda flaszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko firma odpowiada za 
czystość i prawdziwość produktu. 1670R

18flOK

w najlepszym gatunku. Upstać można 
we wszystkich znaczniejszych Perfu- 
merjaeh i Składach Materjałów Ap­
tecznych w Warszawie i na Prowincji.

-a

1

!

Z Hamburga, pierwszy raz w Warszawie,
Senatorska 12, w b. pałacu Blanka,

znane powszechnie

R Wielkie Panoptykum Historyczne
i Anlitoniwzno-itawŁowe

MUZEUM „BOZWA, 
składagąee się z 4-eh wielkich oddziałów, otwarte codziennie od 11 r. do 

ilO wieczór. Od Wtorku d. 25 Grudnia: NOWOŚCI! 
Draga zmiana Panoramy i 

AUTOMATT JilZYCZSE Z PARYŻA! 
Wejście 30 kop.; dzieci 15 kop. — Oddział anatomiczny 10 kop. 

Dla Dani Piątki.
Dyrektor „BOZWA.”18S1

MM

Najwyżej
jego

i, znajdują się

/l860.\

/T.RA.P.M\
CJltTERWPr-b'

■E ta BÓLU ZĘBÓW
. . . . . . . . . . . . . ' 0.0. BMSiyHjiiw

Opactwa w Soulac (Gironde), 
wynaleziony 1Q7Q przez Przeora

w roku lvj i piotra Boursaud
nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 

,i w Londynie 1884 r.
Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien­

nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, które 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, -zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze-przez O. 0. Benedyktynów Proszek i Pa­
sta do czyszczenia. zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych 
perfnmei;/a«h, aptekach i składach materjałów aptecznych.

BRACIA LESSER
W WARSZAWIE,

polecają wielki wybór:

-whtei Rękawiczek wełnianych SF)°13J
<fl* Q * J dziecinyeh/ JJdld.

k Kaloszy z te i barankiem j85
V dziecinnych/ RUI U.

w Htt „MIK" .< ii i=»n.

01PLQME KHONNEUR?® 4 ME WILLE D'AfifiEMjC"

Skład Win
Braci Kempner 

w WARSZAWIE, 

ulica Długa iNr 5. 
poleca

WINA KRYMSKIB 
i Kaukazkie

w dobroci nie ustępujące zagranicznym, po cenach bardzo umiarkowanych. Sprzedaż takowych 
odbywa się w Warszawie w Sklepach Stow. Merkurego i innych; w Łodzi w Stowarzy­
szeniu Spożywczem; w Kaliszu Rynek Nś 10; w Lublinie u p. M. Szumilhra; w Piotrko­
wie u p. L. Frenkla, w Tomaszowie w Stowarzyszeniu Spożywczem; w Dąbrowie 
w Stowarzyszeniu Spożywczem „Nadzieja”.
_____ Za czystość i trwałość Win firma poręcza.___________________ 39R

Dla Kapitalisty lab Przemjstowra.
Jest do sprzedania posiadłość ziemska, położona o 30 wiorst od Warszawy, z których 

27 wiorst szosą, zaś o 4 wiorsty od miasta powiatowego i stacji dr. żel., obejmująca łłę 
mórg 300 prętowych, a mianowicie: 43 m. łąk, 11 mórg gruntu ornego, 5 mórg wody i 80 
mórg lasu, wszystko, bez służebności.—Na gruncie znajduje się młyn amerykański walcowy, 
wodno-parowy, nowy, z kompletnem urządzeniem i potrzebnemi zabudowaniami, oraz ce­
gielnia.—Miejscowość ładna, sucha, nadająca się na letnie mieszkanie.—Wiadomość u Adwo­
kata Przysięgłego, Karola Dunina, Czysta tNś 8. 75R

BIELIZNA NAJTANIEJ.
Nie mając sklepu od ulicy lecz mieszcząc takowy w prywatnym lokalu razem z pra 

cownią, jestem w możności robienia możliwych ustępstw w sprzedaży moich wy 
robów,— Koszule męzkie odznacząją się najlepszym krojem, na składzie znajduje 
się duży wybór damskiej, męskiej i dziecinnej bielizny, wyprawy całe goto­
we damskie i męzkie, stołowa bielizna, pończochy, Płótna Jarosławskie 
w sztukach i resztkach—Przyjmuję do roboty z powierzonych materjałów, robota i 
fasony wszelkiej bielizny odpowiadają najwybredniejszym wymaganiom.

Fabryka prowadzona pod zarządem właścicielki specjalistki, której sta­
raniem jest zadowolnić każdego kupującego.

Panom handlującym odstępuje rabat.
Cenniki wysyłam franco odwrotną pocztą.

SPECJALNA FABRYKA BIELIZNY

Senatorska Nr 26, wprost kościoła*
sklep w dziedzińcu wprost bramy. 98R

Istniejąca od roku 1856

Parowa Fabryka Musztardy 
1 SCHWEITZER,

Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój sprze­
daj e na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 7 IR

BAZAR SZKOLNY
WI. Holewińskiego i S-ki
Krat-Mu. 18, wprost h. Krzjża.

Zaopatrzony w znaczny zapas:
Mundurów, Bluz, Spodni, Szyneli ucz­
niowskich, Czapek, Tornistrów, Basz­
łyków i pasków. — Materjałów piśmien­
nych i rysunkowych, przy Bazarze prowadzi 
się Księgarnia i Antykwarnia szkolna, 
kupno i zamiana książek szkolnych używa­
nych.

Bazar posiada na składzie głównym pochle­
bnie ocenione przez prassę i specjalistów: 
Wzory rysunkowe Ksawerego Pi­
łat ego.—Wyszły zeszyty cztery—zeszyt 5-ty 
pod prassą. _____________________ 99r

sjmiaiia ilwie 
i czteroletnie

Rysackie i Trzy bardzo szlachetne czterole­
tnie Ogiery wierzchowe. Wiadomość u In- 
«oadeaw Klubu. Myśliwskiego. 31

Na wyprawy ślubne 
IW taj Sfci 

na 12 osób z najlepszej porcelany Kra­
jowej ozdobnie w kwiaty malowane, na 
żądanie z monogramami lub herbami, 
składające się ze 116 przedmiotów, VQ 
rs. 50. Serwisy też same z dodaniem “ 
przedmiotów ze szkła kryształowego P® 
rs. 60. Serwisy do kawy i herbaty z 30 szt- 
złożone po rs. 16. Serwisy do herbaty z® 
ślieznemi deseniami, składające się z 
szt. po rs. 6. Garnitury na umywalni® 
w wielkim wyborze od rs. 4, oraz wszel' 
ką. porcelanę malowaną po cenach tak 
zadziwiająco nizkich, sprzedaje wyłą®2' 
nie główny skład i malarnia porcelany 

RYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO
w Warszawie,

Krakowskie-Przedmieście Nr 2- 
wprost Kopernika, dawny pałac Karasia 
^^^wJokalu^giggatnjTg^^^

^
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Materjały i przybory dla fotografów i amatorów fotografji.

X

1

W WARSZAWIE,
A? 62, Nowy-Świat Aś 62.

Jfowość: Fotorewolwery magazynów® (bez bas­
set), do zdjęć momentalnych, systemu A. Karolego.—Swiad. Dep.. Hand, 
i Przem. za Nr. 11425—na Patent.—Zastosowane do klisz emulsyjnych, 
na szkle, błonkach i papierze.

Papier liollodjonowy trwały do kopjowania (bez użycia 
kąpieli srebrnych), systemu Inż. Lebiedzińskiego, oraz przybory do spo­
rządzania tegoż.—Papier ten oprócz zaoszczędzenia czasu i pracy, wpo- 
równaniu z albuminowym, wydaje piękniejsze i wyższe rezultaty, pod 
względem delikatności, wyrobienia, tonu i połysku, a nadto jest tańszym.

Masaynfci do Jkrajauia lilisa emulsyjnych, bar­
dzo praktyczne, systemu A. Karolego.

Proszek, błyskawiczny do zdjęć fotograficznych, bez 
światła dziennego.—Chemikalja, klisze emulsyjne: D-ra Monckhowena, 
Bemaerta, Lumiera, Nysa i Łuszczewskiego.—Objektiwy, kamery, kar­
tony, brystole, papiery fotograficzne, szkło, przybory do retuszu, deko­
racje, akcesorja i t. d.

Recepty, objaśnienia i cenniki udzielają się. 18

Wystawa Powszechna w Paryżu w r. 1889.
Installacja, Reprezentacja wystawców,

(A. i I. Cury-Labbe Drs) 
PARYŻ, 11, UL. DE ROME, 

podejmuje się za umową lub ryczałtem dokonywania wszelkich wymienionych poniżej czynności:
1) wyjednania miejsca, sporządzenia planów i anszlagów installacyj, 2) Odbioru i prze­

syłki towarów, dopełniania, formalności celnych, rozpakowania, zachowania, magazynowania i 
assekuracji, 3) utrzymania i dozoru towarów przez czas wystawy, 4) Tranzakcyj handlowych, 
sprzedaży na, zlecenie towarów wystawowych z wydaniem po zamknięciu wystawy. 5) Wy­
szukania na żądanie appartamentów i pokojów umeblowanych lub bez mebli. 6) Specjalny 
personel agencji ze znajomością języka russkiego, oddanym będzie do dyspozycji mąndautów, 
tak w obrębie wystawy jakoteż w Paryżu. Wszelkie objaśnienia bezpłatne. Korespondencja 
w językach: Russkim, Niemieckim, Angielskim i Erancuzkim, 96r

Miodowa JMs 12,
wprost Sądu Okręgowego w Warszawie.

Poleca magazyn swój zaopatrzony elegancko wykończonem 
obuwiem z trwałego krajowego i zagranicznego materjału, 

które sprzedaje hurtowo i detalicznie.

WAŻNE NA CZASIE!
Magazyn przysposobił wielki zapas najróżnorodniejszych 

pantofli na karnawał. 2141R

i DZIECINNEGO

ERAZMA KODZEŃSKIEGO,

a

UCH Ili

imiiKciFj

W Ma. Białej-ĆWkwi, gub. Kijowskiej, pow. Wa- 
sylkowskim, st. dr. żelaznej Fastowskiej, w, dniu 3 (15) Lutego 
1889 r., odbędzie się doroczna 

arabskich i innych ras rozpłodowych, matek młodych, wierz­
chowych i zaprzężnych, pochodzących ze Stad JW. Hrabiny 
Marji Branickiej, JW. Hr. Władysława Bisanickiego, JW. Hr. 
Ksawerego Branickiego i Właściciela Ziemskiego Wł. Markow­
skiego,— Konie opatrywać można w stajni Biało-Cerkiewskiej 
od 1 (13) Lutego 1889 r.—Na żądanie wyszyła się szczegółowa 
listą koni. 44R

<fc

ma zaszczyt podać do -wiadomości, że z okazji Świąt, zaopii" 
trzyi Skład swój we wszystkie giatissukŁ 

naturalnych Win białych i czerwonych, 
pochodzących z własnych ogrodów.

Opakowanie po cenie kosztu.—1 Cenniki na żądanie wysyła si^ franko. PP. Han­
dlującym odstępuje się odpowiedni rabat. 2109R

Warszawa, Leszno 1L

Krymskich
i Szampańskich 

WIN

Z powodu choroby właściciela
do odstąpienia lub wydzierżawienia w Ekaterinosławskiej guberąji 

HUTA SZKLANKA, 
będąca w pełnym biegu, w najdogodniejszych warunkach eksploatacji, w odległości 
kilku sążni od kopalni węgla, cena węgla do o kop. za pwad, gliny ogniotrwałej 10 
kop. pud, piasek używany do wyrobu jest na miejscu. Posiada piece o 10 donicach 
i szlifiernię. Wyrabia szkło lampiarskie, oraz naczynia apteczne.—Informacji udziela 
p. M. M. Birnbaum w Bachmacie, Ekaterinosławskiej gub. 97R

'U ... .

Iw

przyrodnik kursu IV-go poszukuje lekcyj. 
I Bracka 10. Gizaczyński- 151

STauka i wychowanie.
Adres biura kaucjonowanego nauczycieli, 
Rguwernantek i bon J. Łuczyńskiego. Kra- 
kowskie-Przedmieście J\ls 59, wprost resursy 
obywatelskiej.  

Biuro nauczycielskie, kaucj ono wane Jasiń­
skiej, Berga Au 6. Rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki i bony. 61

Adres biura’ nauczycielskiego Załęski, Ma­
zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau­
czycielki, bony. 52

Francuzki z dobremi świadectwami, są do 
umieszczenia zaraz. Biuro nauczycielskie Ja­
sińskiej, Berga Jń 6. HO

niemieckiego udziela nauczycielka z pa- 
litentem^Ogrodowa 8, m. 10. 519
Ną wieś do dzieci początkująCyeh"poKzebną 

jest zaraz nauczycielka, posiadająca język 
i1 m z konwersacją niemiecką i 

rancuzką. Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
30, mieszkania Ai 1, 551 4

Miemka młoda, wyksztafoona, potrzebna na 
113 godz. dziennie, do jednej dziewczynki. Żu­
rawia 12, m. 2.  84

Oficer H. Kunicki przygotowuje na zasa­
dzie pozwolenia p. kuratora okręgu nauko- 
ego warszawskiego—do egzaminów na uzy­

skanie, praw wolnowstępującycli i do kor- 
pusu kadetów. Piękna 32. 25604

B/onwersacja zbiorowa francuzka, angiel- 
ilska, niemiecka, dwa ruble miesięcznie. 6 Je- 
zmeka (Kanonja).  25670
SI auczycielka z wyższym patentem potrze- 
Hbna jest zaraz na pensję. Biuro nauczyciel­
skie Łuczyńskiego. Krakowskie-Przedmiąścię 
*"  109

Prof, de Prechamp, Długa 25. Szwajcar w 
średnim wieku, zfrancuzkim, niemieckimi 

łaciną, z dobrą rekomendacją, szuka odpowie­
dniej posady. 481

Panna z wyż. gimnazjal. paten., grunto­
wnie posiadająca język russki, pragnie u- 

dzielać lekcyj. Może być lektorką w językach: 
russkim i pols. Zgoda 5, m. 29. 522

Szkoła męzka, prywatna, 2-klasowa, przygo­
towująca do szkół rządowych, przyjmuje 

uczniów przychodnich i pensjonarzy. Elekto- 
alna 17. — Przełożony Pigłowski. 25631

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, specjalista russkiego i starożytnych 

języków, życzy sobie udzielać lekcyj lub kore- 
petycyj. Oferty proszę składać: ulica Ogrodo­
wa Aś 8, m, 5, na parterze. 106

Student matematyk poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Ordynacka 12, m. 8. 198

Posady i prace.

Agentów na połowę udziału w zyskach po­
trzebuje biuro korespondencyjne. Nowose- 

natorska Aś 7. 533

Buchalterji znajomość ułatwia każdemu 
znalezienie posady, nauki tej wyucza grun­
townie z upoważnienia władzy, Chmielewski, 

Bracka 5, 

Człowiek miody, z gimnazjalnem wykształ­
ceniem, pragnie bezpłatnego zajęcia pizy 
którym z panów rejentów dla obeznania się z 

procedurą bypoteczną. Oferty Marszałkowska 
Aś 85, ni. 5._____________ ()88

F' rancuz z Szwajcarji, w średnim wieku, 
wykształcony, z dobrą rekomendacją i do­

świadczeniem, poszukuje odpowiedniego miej­
sca. Adres: Warszawa, hotel Saski Aś lok. 65, 
albo Długa Aś 7, up.prezesa Butowskiego. 694

Fabryka wyrobów metalowych, Praga, ulica 
tBrzeska 5, poszukuje zdolnego mechanika, 
główiiogo na sznyty.____________ 547_____
Handlowiec 38 lat wieku, były kupiec, z 

dobremi świadectwami i rekomendacjami 
pierwszorzędnych firm, znający język niemiec­
ki dobrze, szuka jakiejbądź posady, najchętniej 
jia prowincji. Łaskawe oferty upraszam skra­
dać. Warszawa, poste-restante, A. E. A'1- 2. 552 
Kilka bardzo uzdolnionych gorseciarok po­

trzeba jest do fabryki gorsetów Wilhelma 
Steiner. Świętokrzyska Aś 24—34. 102 
Konduktor, inkasent, obeznany z czynno 

śoiami hotelowemi, z kaucją, poszukuje ja 
kiegokolwiek miejsca., Ulica Dobra Aś 57, u 
stróża.___________ 553_____ .
Młoda osoba, posiadająca trzy obce języki, 

szuka miejsca korespondentki albo innego 
zajęcia. Od 12—7 godziny. Krakowskie-Iized- 
mieśeie 38, m. 21. 
nsobą młoda, obznajmioua z handlem, poszu 
Ukujo miejsca w Warszawie lub na wyjazd. 
Wiadomość owocarnia Antoniny. Elektoralna 
Aś 6.  485
Fanny podręczne do krawieczyzny damskiej 

potrzebno. Hoża 13, m. 9. 707

Potrzebni do fabryki złota chłopiec i panien­
ka 15-letni. Świętojerska Aś 24. Wiadomość 

w fabryce. 687

Potrzebne są panny kompletnie uzdolnione 
do staników. Orla Aś 5, ni. 22. 682

Potrzebne panny do haftu. Ul. Karmelicka
AS 11-   669

Potrzebne dziurkarki i podręczne do bieli­
zny. Kanonja 8, m. 8. 679

potrzebny pisarz do samodzielnego prowa- 
lazenia składu węgli z kaucją. Oferty pod 
lit. A. w Kurjerze 539

parogodzinne zajęcie znaleść może kores- 
Tpondent we francuzkim i niemieckim języ­
ku. Oferty składać Kurjer Warszawski lit^ 
„J. H.”________________________ 658

Potrzebna bieliźniarka do maszyny Weele- 
ra. Marszałkowska 73, _m. 12,____731

Potrzebni są uczniowie do fabryki wyrobów 
ślusarskich, Chłodna A= 5. 78

Potrzebne panny do szycia trykotów na ma­
szynie Singera i podręczne, zaraz. Złota Aś 4, 
mieszkania 9. 562_____

potrzebne są panny do znaczenia bielizny 
g* przychodnie i stałe. Ślizka 6, m. 17. 487

Potrzebne panny kompletnie uzdolnione do 
spódnic. Krucza. 16, ni. 1. 64

fioszffifcije się panny znającej się doskonale 
"na krawiccczyźpie. Hoża A? 21, mieszkania 
6, od 9—2. 69

Potrzebna zaraz pomoc matce w niemłodej 
porządnej osobie, do dziecka za niałem wy­

nagrodzeniom, dobre obchodzenie się zapewnia, 
5—6 wieczór, Ciepła 26, m. 9. 653

potrzebny zaraz mechanik. Wiadomość w 
S składzie maszyn do szycia. Ulica Senatorska 
Aś 22. ' 620

poszakąję biegłego tłumacza z polskiego i 
f russkiego na ffaijęuzki. Berga Aś 9, miesz- 
kania 1, do 11 rano. 479
putynowany buchalter poszukuje zajęcia 
Etod 8 do 10 wieczorem. Sporządza bilanse, 
koresponduje w językach: polskim, russkim 
i niemieckim. Łaskawe oferty proszę składać 
w „Kurjerze Warszawskim” pod godłem 
„Praca”.- - 357_____
QHbli 100 za wyrobienie posady młodemu 
llezłowiekowi. Oferty biur® ogłoszeń, Sena- 
terśtea 26 pod lit. W. 105

4859
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W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JI,O3BOJieHO IJ,eH3ypoio Bapniasa 30 JeKaópia (11 BHBapia) 1889 r.
Redaktor FranciMak Olszewski.—Wvd«wcy Wacław Szymanowski i Antoni Piatkiewicz (Adam Pług).

Rysownik potrzebny za obiady do 10-letnie-
J8go chłopca. Świętokrzyzka Aś 8, mieszka­
nia 3. 715

Łfostium jedwabny popielaty w krateczkę za 
ftrs. 35, mufka i kołnierz nurkowy za rs. 25, 
oraz Tygodniki ilustrowane, oprawne. Wspól­
na 12, m. 12, parter. 511

[Ma rozszerzenia interesu fabrycznego, 
Uistniejącego od lat kilkunastu, potrzeba pa­
ru tysięcy rubli. Oferty w kantorze Kurjera 
pod lit. U. W. 9. 664

notrzebny widny pokój, na pomieszczenie | 
i maszyn, mający od 24 łokci długości 12 
łokci szerokości i 6 wysokości. Oferty składać i 
w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, 1 
Senatorska 26, pod J. J. 44. 100

Qtangret przybyły z prowincji, zaopatrzony 
Vw chlubne świadectwo za 10 lat służby, szu­
ka odpowiedniego lub innego zajęcia. Królew­
ska 47, wiadomość u stróża. 723
Oklepowa potrzebna do fabryki cukrów. 
OKaucja rs. 150. Marszałkowska 111. 712

|/oń rysak dobrze ujeżdżony, 5-letni, jest do 
ftsprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
można powziąść w Łazienkach, huzarskie ko­
szary w oficerskim domu, u Szczepańskie­
go. 296

no wydzierżawienia dom z dużym ogro- 
Udem na lat kilka. Wiadomość ulica Leszno 
Aś 88, u właściciela domu. 680
no odstąpienia interes handlowy, bardzo 
U korzystny, dający 50 procent, niedrogi. — 
Wiadomość Leszno Aś 55, w sklepie mydlar­
skim. 732

nokój przy familji do wynajęcia. Ul. Chmiel. • F na 45, mieszkania 30. 704
nokoje umeblowane, pojedyńcze lub razem 1 tanio do wynajęcia. Świętokrzyzka 8, mie! 
szkania 3. 716
Oalon o 2-ch oknach, z osobnem -wejściem i 
Oprzy placu św. Aleksandra, z meblami i tn 
sługą do odnajęcia. Ofeity w kantorze Kurie, 
ra pod „G.” 728

ęzwaczka bardzo uzdolniona,, która praco- 
Owała w pierwszorzędnych magazynach, po­
szukuje prywatnego zajęcia do szycia lubprzyj- 
mie miejsce panny służącej, można żądać reko- 
mendaeyj. Oferty w Kurjerze Warsz. pod wy­
razem „Szwaczka”. 675

jtfareta trzyosobowa, mało używana, do 
ftsprzedania za rs. 450. Ulica Marszałkowska 
Aż 55. 557 nwa składy węgla do sprzedania nanajpryn- 

Ucypalniejszych ulicach. Wiadomość kiosk 
przy Koperniku. 96

y asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R 
H Rob tego. Nowy-Świat 34. 2
L asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od in- 
R nych cenników. — Marszałkowska 125. Si­
korski. 123
I okcmobila amerykańska o sile 5 koni, w 
Ldobrym stanie, do sprzedania. Praga, Brzes­
ka 5, w fabryce. 548

i/awiarnia egzystująca od 15 lat, dająca u- 
Rtrzymanie licznej rodzinie, jest do odstąpie­
nia z powodu śmierci właściciela. Wiadomość 
na miejscu. Krakowskie-Przedmieście róg Be­
dnarskiej, w gmachu Dobroczynności. 666 
i/awiarnia do odstąpienia. Wiadomość Le- 
ftszno Aś 9. 491

Ctancj a dla uczniów szkół prywatnych. Ul, 
wZielna 13, m. 5. 717ęubjekt fryzjerski lub uczeń kończący prak- 

Otykę, wyłącznie umiejący doskonale strzydz 
i golić potrzebny na prowincję. Oferty „Kon­
dycja" w kantorze Kurjera. 678
||Gzeń potrzebny do składu aptecznego. Gę- 
Usi® 18. 556

ęalcn z gabinetem elegancko umeblcwane 
Owejście wspólne, do wynajęcia. Marszałkow­
ska Aś 123, m. 4 542

fuj eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
!tl wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szesłongi,firan- 
1 i. Róg Chmielnej Aś 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej Aś 108, m. 30. 742

Doniesienia rozmaite.
■ kuszerka S. P. z dyplomem Warszawskie. 
Hgo uniwersytetu, zaopatrzona utensyljami 
gwarantującemi zdrowie położnic, udziela po. 
rady w zakresie swej specjalności. Przyjmuje 
panie na słabość. Dla niezamożnych robi u- 
stępstwa. Chmielna 33, mieszkania 17. 708

iBferkfirer specjalista na roboty ślusar- 
W sko-agronomiczne, poszukuje posady. Ofer­
ty pod lit. P. 0. w kantorze Kutrjera W. 506

Roszukuje się wspólnika z kapitałem około r 100 rs. do korzystnego interesu. Adres w 
Kurjerze Warsz. pod „Śto". 730

place przy ulicy Marszałkowskiej. Wiado- 
Fmość Hoża 32, m. 6, do 10 rano, lub od 5—6 
po południu. 494

Rubli 3,500 potrzebne na 1 Aś domu murową- 
Hnego małoletnich na 3 lata. Wiadomość Ż. 
14, w kantorze Kurjera. 25269

nubli 15,000,10,000, 7,000,5,000,3,500 dowy- 
llpożyczema na. hypotekimiejskie. Wiadomość 
Krucza 23, mieszkania 9, od godz. 3—5. 567

liispiso i sprzedaż.
Klgierka niedż-wiedziowa i elkowa, obrazy, 
łikassa, dc,'sprzedania. Nowogrodzka M 33, 
m. 5., zgłaszać się od 10—12. 618
pilardy używane w dobrym stanie do sprze- 
Ddania. Freta 5, kawiarnia. 532

Meble z ośmiu pokojów do sprzedania za bez- 
IIS cen całe urządzenie lub częściowo, lustra, 
fi ranki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­
dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter. 110 Rnia 9 1). m. idąc Nowym-Światem, Krakow- 

Lfskiem-Przedmieściem i Trębacką, zgubiłom 
czarny woreczek z pieniędzmi, prócz tego znaj­
dował się tam kluczyk, różne kwitki i obwi­
nięty w papier drogocenny kamień, zielonawe- 
go koloru. Łaskawego znalazcę uprzejmie pro­
szę pieniądze zabrać dla siebie, a woreczek z 
kamieniem oddać do kantoru hotelu Angiel­
skiego, Wierzbowa 6. 681

fili eh le gustowno z całkowitego urządzenia 
Ili salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
miarkowana.Marszałkowska 148, mieszkania9, 
parter, wejście również od Zielonego Placu,

Ribljoteczka dębowa mała, stolik damski 
Udo robót, dwie szafy orzechowe rozbierane, 
wszystko to robione na obstalnnek, bardzo ta­
nio. OboźnaS. m. 2. 560
nił’dogi szczenięta rasy angielskiej do sprze- 
IJdania. Leopoldyna 33, m. 2. 564

Ił® eble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
Ili komody, biurka, sofy, i inne po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed­
mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 573

Rubli 1,000 lub 1,500 jest do ulokowania na 
llpierwszą hypotekę domu murowanego, bez 
pośrednictwa. Oferty Z. Z. w Kurjerze. 698 nla skompletowania zbiorowych lekcyj tańca 

Upotrzeba jeszcze kilka par: reflektanci raczą 
zostawić adresy w kiosku obok Kopernika, pod 
literami Z. Z. Z. 668

phleb wiejski, masło, sery, powidła, drób, 
l/laranina, cielęcina, wędliny. Jerozolimskie 
Aleje, AS 74, m. 1. 492
piepła ulica, żandarmskie koszary, mieszka- 
Vnia Aś 8, do sprzedania pianino za'rubli dwie­
ście. 501

Rubli 5,250 lub 1,250 potrzeba ha pierwszy7 
łlnumer hypoteki. Bielańska 6, m. 7. 718fiij eble po zwiniętym magazynie rozmaite 

IVs garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po­
dwórzu, w oficynie wprost bramy, 1 pięt. 302

Qklep spożywczy do sprzedania za przystępną
Ocenę zaraz. Hoża 64. 665

Flegancko wykończone staniki trykotowe 
Ł(Jersęy) w różnych kolorach i sukienki dzie­
cinne, zagraniczne i krajowe, ceny bardzo przy­
stępne. Obstalunki wykonywają się w ciągu 
24-ch godzin. Królewska At 45, m. 4. 107M eble bardzo tanio gamitu i inne meble sa 

III łonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urządze­
nie jadalni dębowe, otomana, biurko, bibIjote- 
ka, szeslong. Mokotowska 59, róg placu św 
Aleksanora, stróż wskaże. 389

ękład mąki i towarów kolonjalnych i przy 
Onim pakamer, na Placu św. Aleksandra pod 
A° 11, do sprzedania każdego czasu. 670

r>o sprzedania żelazka d'.o kwiatów i stem- 
Uple. Ślizka 6, m. 1. 693 i/obieta z dobrym pokarmem, potrzebuje 

Rdziecka do piersi. Piękna 33, mieszk. A» 43, 
wiadomość u stróża. 535

no sprzedania tanio suafy, łóżka. Ulica 
jJSienna Aś 80, m. 14. *309 Okien spożywczy do sprzedania. Ul. Chmiel- 

OA« 136. 674
no sprzedania lisy kryte atłasem ua osobę 
Uszczuplą, dwa garnitury skunksowy i nur­
kowy i czapeczka bobrowa. Marjensztadt 7, 
mieszkania 22. 685
no sprzedania futre szopy i ubranie fra- 
U kowe. Żytnia Aś 27, nu 49. 683

M eble używane rozmaite, tanio poleca za­
li! kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 9. 405

8/toby z osób dobroczynnych chciał pożyczyć 
ftbiednemu rzemieślnikowi rs. 100, na rok- 
raczy adres swój zostawić w kant. Kurjera 
„Prośba.” 695

Oklep dystrybucyjno-spożywczy w bardzo do- 
Obrym punkcie, jest do odstąpienia z powodu 
wyjazdu. Ordynacka 7. 690
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Śliz- 
Oka M 50. 497

Mopsiki czystej rasy, bardzo tanio, od ll'do
Ill3-ej. Nowy-Świat Aś 38, m. 14. 673 l/arety do wynajęcia, tanio. Nowogrodzka 

HA4 8, róg Kruczej. 104Masło, sery, wędliny litewskie znanej do­
ili broci. Warecka 9, m. 16, od 9—1. 207no sprzedania kredens dębowy za rs. 100 

Ui lustro za rs. 45, przy ulicy Długiej Aś 25, 
w lombardzie. Widzieć można od godziny 10 
do 4 oprócz świąt i niedziel. 727

Okutkiem interesów familijnych sprzedam 
Otanio sklep spożywczo naftowy. — Pańska 
Aś 86. 566

Rfiamka ze świeżym pokarmem, bez długu, 
I1S poszukuje miejsca. Ulica Krochmalna Aa 45. 
mieszkania 20. 711M asło do sprzedania w domu pod Aś 5/1575 

Ili przy ulicy Widok, w lokalu Aś 10, stróż do­
mu wskaże. 559 Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 

vnia zaraz. Leszno 23. 505
O kład węgli, drzewa i wapna od kilkunastu 
Olat egzystujący, w znacznej liczbie wyrobio- 
nemi gospodami, oraz z domem mieszkalnym i 
budynkami znajdującemi się na placu, w każ­
dym czasie jest do odstąpienia. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 89

RH amlta ze świeżym pokarmem, bez długu. 
11! Krucza A5 19. 689Fortepian krótki z Matem, 6’/2 oktaw, rs. 

1130, Leszno 18, m. 615. 691 nianino używane zagranicznej fabryki z5-le- 
r tnią gwarancją, bardzo tanio do sprzedania. 
Świętokrzyzka 29. K. Fritzsche. 710

M amka młoda, brunetka, ze ś-wieżym, po­
ili karmem, bez długu, poszukuje miejsca za­
raz. Wiadomość: Piwna Aft 7. 686

Fortepian krótki, T oktaw, palisandrowy, 
r rs. 235, Długa 25, lombard. 692

pianino,czarne, prawie nowe, tanio do sprze-
1 dania. Świętokrzyzka 8, m. 3. 714Fortepian krótki za rs. 130. Wielka M 50, 

r mieszkania 6. 705
Ktowy-Świaf 25. Eleganckie powozy, ka- 
Birety w każdym czasie wynajmuję najta- ć 
niej. 25562Fortepian Hoffera do sprzedania. Nowy- 

r Świat 40, m. 14. 719
Rubli 100 fortepian krótki, czarny, z trzema 
llszprejcami. Świętojańska 8. 493 I [lica Sienna Ab 13. — Magle są do sprzeda­

li nia. 663
Ries, (4-miesięczne szczenię), czarny, żółto- 
I podpalany, na piersiach cokolwiek białego,z 
rasy c.etrów, zaginął d. 9 t. ra. we środę, z pod 
M 1 ulica Miodowa, kto odprowadzi go pod 
powyższy Nr do jubilera W. Papiela otrzyma 
nagrodę. Nieprawy posiadacz sądownie będzie 
odpowiedzialnym. 662

Fortepian używany o 6>/2 oktawach, do 
I" sprzedania za rs. 150. Solna AS 9, mieszka­
nia 6, od 12—6 po południu. 659

Różne meble bardzo tanio do sprzedania. — 
□Ciepła 16, m. 8. 90 Ttądany jest kapitał rs. 8,000 na 1 Aa hypo- 

Ateki bez Towarzystwa domu murowanego z 
ogrodem. Oferty pod lit. A. X. 452

powodu wyjazdu do sprzedania zaraz ka- 
twiarnia istniejąca od lat 15. Wiadomość na 
miejscu. Kapitulna A« 7. 697

Oofa, łóżko i stół machoniowy, stół dębowy
Oduży i kredens orzechowy. Hoża 21, miesz­
kania 4. 676

Fortepian Budynowicza rs. 210. Twarda
J* Aś 36, m. 11. 722
Futro i palto męzkie do sprzedania, potrzeba 
j"kilka łokci tkaniny włosianej. Złota Aś 3,

Ouknie z kortu lub wełny rs. 12, gustowne, 
Ostaranne wykończenie. Przyjmuje wszelką 
krawiecczyznę. Potrzebne podręczne i uczenni­
ce. Plac św. Aleksandra Aś 14, 1 piętro. 721

Rrzybłąkana suka, mops, szara, mordaczar-
1 na, łapki przednie białe. Ulica Leszno Aś 39 
domu, mieszkania 10 672mieszkania 3. 671

Lokale.
M Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
fi.Jatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych. 11

Futro skunksy do sprzedania. Hoża AS 21, 
I" mieszkania 4. 677
Fuzj a Lankastra do sprzedania od godziny 
t* 5—7 wieczór. Wronia AS 43, m. 5. 647

Ries mops przybłąkał się w wigilję Nowego 
iRóku. Gmina Czyste, wieś Wola Ab 135.— 
Ksawery Rynger. 660

Ouknia wieczorowa, modna, w sztuce, do
Osprzedania niedrogo.fJKrakowskie-Przedmie- 
ście 38, m. 21. 726 pies dog ulmski, maści żółtej, zaginął dnia 

1 4 stycznia, miał obrożę z adresem, uprasza 
się o odpro-wadzenie go na Rymarską A518, za 
nagrodą. Nieprawy posiadacz pociągnięty zo­
stanie do odpowiedzialności sądowej. 521 _ 
przyjmuje suknie, ubrania dziecinne, oraz 
1 suknie wieczorowe i ślubne. Marja. Złota 
Aś 26, na parterze. 482

Fortepiany: Bechstejna, Kralla, Wolffa: 
jHofera, mało używane, do sprzedania, z po­

dręczeniem. Krakowskie-Przedmieście Aś 34. 
Tarnowski. 346

Ozafy sklepowe są do sprzedania. Wiado- 
Omość w składzie win M. I. Zurabowa, Sena­
torska 25—27. 18

Rwa pokoje z meblami, przy familji. Nowy- 
UŚwiat .57, m. 10. 439

Fkunksy męzkie do sprzedania. Elektoralna 
vA5 33, stróż wskaże. 235

nwa lub trzy pokoje umeblowane, oddzielne. 
UNowy-Świat 15, mieszkania 6. 729

Fortbpian pianino sprzedaj e ratami, zamie- 
1 niam, wydzierżawiam, strojenia, reperacje. 
Jerozolimska 25. 24255

III Bródnem przez Łowicz jest do sprzeda- 
Ifilnia 10 krów cielnych lub po ocieleniu i je­
den stadnik do chowu, młode, rasy krzyżowa­
nej miejscowej z oldenburską. 410
lAIózek na jednego konia dowożenia towa- 
Sw ru, lekki, ktoby miał na sprzedaż, może zo­
stawić adres w pralni Matyldy. Ulica Chmiel­
na Aś 16. 667

Frontowy, obszerny magazyn na parterze, z 
1 3-ma dużemi oknami wystawowemi, głęboki, 
widny i wysoki, zdatny na magazyn mebli ]ub 
maszyn, albo na jakikolwiek zakład przemy­
słowy lub handlowy, ewentualnie z przyległym 
kantorem, pakamerem i dużym składem, do 
wynajęcia każdego czasu. Wiadomość: u -wła­
ściciela domu przy ul. Erywańskiej Afe 3. 706 
| odownia duża w bazarze, Gnojna Aś 11, 
Lzaraz do wynajęcia. Wiadomość w kance- 
larji zarządu tegoż domu. 366

przejeżdżając z Wierzbowej na No wolf 
Fpie zginął zegarek miniaturowy złoty, z de­
wizką. Znalazca zechce zwrócić do magazyn11 
czapek w hotelu Angielskim, za hojną aa' 
grodą. 630

Fortepian do sprzedania o 7 i pół oktawach
T za 100 rs. Stare-Miasto 32, m. 22. 86
Fortepian do sprzedania zagraniczny Irmle- 
1 ra. Grzybowska 15, u właścicielki domu. 543 

i Fortepian wiedeński dobry sprzedam za rs. 
: r 210. Piękna 46, m. 6. 514

pianino do wynajęcia, Nowogrodzka X 26, 
T stróż wskaże. 425wyjątkowa sposobność taniego kupna.Bar­

wi dzo piękne wachlarze wyprzedaj e nader ta­
nio skład bielizny J. Griinwasser. Miodowa 
Aś 10. 437

; narnitur mebli, łóżka, szafy,bibljotekijkomo- 
Uda, otomana, biurko, kredens, stół. —Ulica

: Święto krzyzka 39. m. 2. 336

Tania introligatornia, ulica Wspólna Aś 9, 1 w Warszawie. Przyjmuje wszelkie roboty 
introligatorsko-galantzryjne: oprawę obrazo# 
w ramy najozdobniejsze i wyrób pudelek od 
najzwyczajniejszych, do najozdobniejszych, orad 
fabryka kajetów i ksiąg buchhalteryjnych d 
polinjowaniem takowych. 724
Tanie, zdrowe gospodarskie obiady będą si? 

1 wydawać, od dnia 13 stycznia, przy ulicy 
Chmielnej Aś 29, mieszkania 34. 703_ _
Tanio, od rs. 3 przyjmuję zamówienia na 

1 muzykę. Aleja Jerozolimska 54, mieszka­
nia 11. 140 _ -

nokój z meblami do wynajęcia. Chmielna44, 
U mieszkania 7. 449

|/oszule damskie strojne i skromne wyprze- 
'Rdaje niżej kosztu. Pracownia Krucza Aś 47, 
'mieszkania 11. 720

"J powodu nagłego wyjazdu są do sprzeda- 
jLnia różne meble po nizkiej cenie. Obejrzeć 
można codziennie przy ulicy Mazowieckiej pod 
Aś 8, m. Aś 7. 605

nokój duży, o dwóch oknach, od frontu, cie- 
| pfy: na 1-m piętrze, do wynajęcia zaraz. Mar­
szałkowska As 55. 558
nokój z meblami, opał, usługa, samowar, 
r Bracka 23, mieszkania 10, front. 661

; |/ompletne urządzenie sklepowe, eleganc-
■ Rkie. bardzo tanio sprzedaje zaraz. Chłodna 
X5, w dystrybucji. 537
Łrartofle smaczne i mączyste w trzech ga- 
ntunkaeh, co sprzedania, z odstawą. _ Chmiel- 
a 45, sklep spożywczy, u p. Kowalskiej. 568

liiferesa Isandl. i majątk.
Apteka normalna z obrotem około 2,500rs. 
Mdo sprzedania w Działoszynie. Wiadomość u 
p. Dąbrowskiego w Warszawie, Kruczał 23, 
lub na miejscu. 300

pomieszczenie na fabrykę do wynajęcia, 
1 fasy do piwa bawarskiego do sprzedania, 
oraz spichrz i piwnice do wynajęcia. Wiado­
mość: Marszałkowska Afj 125. 525


